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Od Wydawnictwa. ; miętność tak dalece zaślepia, iż doprawdy
  ! przypomina przysłowie o tych „których

Upraszamy Szanownych Prenum erato-j Pan Bóg chce ukarać1*.... Bo pomijając
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie wszelkie względy etyczne i humanitarne,
przedpłaty, która wynosi:
W  miejscu . . . .  1 złr. 80  
z odnoszeniem do

d o m u  . . . , 2 złr. 1©
w p a d s t w i e  a u s t r y a -  

- ^ c k i e m  . . . . 2 złr.
w c e s a r s t w i e  n i e

mieckiem . . 2  złr. 50

c.

c.

K ra k ó w , 29 stycznia.
W parę godzin po wydaniu wczoraj­

szego numeru naszego pisma, otrzyma­
liśmy następującą depeszę:

Berlin, 28 styczn e. W Izbie poselskiej sejmu 
pruskiego podczas narad nad wnioskiem A ehen- 
bacha w sprawie polskiej, po motywowawniu 
wniosku przez konserwatystę ftauchhaupta, który 
surowo krytykuje ostatnie rozprawy w parlam en­
cie niemieckim a zwłaszcza wysłapienie niemiec- 
ko-wolnomyślnej partyi —  zaorać głos B i s- 
ta a r k .  Muwca przypomina p r z y r z e c z e n i a  
■ k r ó l e w s k i e ,  d a n e  p r z y  w c i e l e n i u  
z i e m p o l s k i c h  d o  P r u s ,  k t ó r e  t o  p r z y ­
r z e c z e n i a  s k u t k i e m  n i e u s t a n n y c h  
p o l s k i c h  a g i t a c y j  z u p e ł n i e  s t r a c i ł y  
p o d s t a w ę  i s t a ł y  s i ę  w p r o s t  n i e w y k o ­
n a l n e .  AgiUcye polskie wydawały- się kancle­
rzowi zawsze jako nit bezpieczne i skłaniały go 
do szukania i zachowania czucia z Rosją. Polacy 
Usiłowali wytrwaie i n i e  b e z  s k u t k u  między 
•'"usaml a zagranicznemi państwami siać nie­
chęci. R z ą d  n i g d y  n i e  z e z w o l i  n a  p r z y ­
w r ó c e n i e  P o l s k i .  W tej sprawie p o w tm a  
on za swoim dawuiejszym a może rychło i przy 
szłym kolegą (G laastocetu) hands off!

j które kanclerz niemiecki bez namysłu ja 
c> * ko sprzęt niepotrzeby odrzuca — to czyż 

| nie jest najwyższy m nierozsądkiem z jego 
c strony, iż sprawę tak pizez niego znie­

nawidzona i pogardzoną, sam nieustannie 
dobywa na jaw, i stawia przed oczyma 
ludów Europy i przed ich — sumieniem? 
Czyż nie jest najwyższym nierozsądkiem, 
że tę ludność polską, która vy porówna­
niu z potęgą cesarstwa niemieckiego jest 
garstką, przedstawia jako potęgę, mogą­
cą się stać groźną temuż cesarstwu? 
„Ani na włos — powiada — nie poczy­
nimy u s t ę p s t w a l e  gdy tym samym 
tchem wspomina walkę kulturną, to mi- 
mowoli przywodzi na pamięć, że i w tej 
walce mówił także, iż „ani na wlos“ nie 
ustąpi, i klął się na wszystkie bogi teu- 
tońskie, że „do Canossy nie pójdziemy1* — 
a jednak poczynił ustępstwa, a jednak 
poszedł już do Canossy. Zarzuca Polakoru, 
że „w walce kulturnej odgrywali podej­
rzaną rolę’* i dodaje najnowszą teorye 
polityczną, że kto nie chce uczestniczyć 
w obronie paóstwa, nie może od państwa 
niczego wym agać! Jak  to ? więc państwo 
jest tylko dla j e d n y c h  obywateli — a 
dla drugich n i e ?  Więc jeżeli jest w pań­
stwie dzisiaj rząd, który w walce z Bzy- 
mem widzi o b r o n ę  państwa, to za tego 
rządu mają być z pod praw wyjęci i 
„nie mogą niczego od rządu wymagać” 
c i , którzy tego zapatrywania nie podzie-* ł o s  n i e  p o c z y n i m y  u * t ę  p s t  w'“ p o * ] , ! ’ ‘“" W *  ^  P —

ty m  w z g l ę d e m .  Także i w walce kulturnej imro W  rM .  który w
odgrywali Polacy podejrzaną rolę. K to  n i e  bez.warunko.wem poddaniu się Ezymowi 
« h c e  p o m a g a ć  d o  o b r o n y  i u t r z y m a -  upatruje „obronę państwa", to znowu by- 
M a  p a ń s t w a ,  m e  m o ż e  n i c z e g o  o d  liby z pod praw wyjęci ci wszyscy, któ- 
. ł ń s t w i  w y m a g a ć  W średnich wiekach o- wczorai - -
pękano wyzucie z praw i ban icję na tych, k tó - ' •*
**y przeczy./ swej Drzyr lIa! ongii dr

w y i i ' a n  t ó w »  n i e  m a j ą  n i c
J ^ A p ó l n e g o  z w y d a l a n i e m .  Gdy nie uda 
*° się pozyskać Polaków życzliwością (!l) trzeba 
N i s k i  ż y w i o ł  z m n i e j s z y ć  a n i e m i e c ­
ki p o m n o ż y ć .  To jest pswodem wydalania. 
**Z)d w y t r w a  n a  t e j  d r o d z e  p o m i m o  
N h w a ł y  p a r l a m e n t u .  Zanim dozwoli, aby 
pczyzua na niebezpieczeństwo narażoną zostuła, 

t‘'zie doradzał cesarzowi i rządom związkowym, 
pby  s ij wyzwolić od obstrukcyjnej polityki par- 
^dientu, o ile na to zezwoli koustyucya i uata 

M inistra, k tiryby nie naraził wszystkiego, 
.“y ojczyznę od niebezpieczeństwa ratować, uwa 
** za t c h ó r z a .

Taką jest treść ostatniego bjsmarkow- 
■ l,-iego ego autem censeo, Foloniam esse de- 
endum — chociaż uwłaczamy pamięci 
J a k ie g o  Rzymianina, gdy jego słovva 
ładziemy w usta człowieka, którego na­

jeszcze byli jedynie uprzy- 
wilejowanymj oby wfttejiuiu 9 I -uóż ua tw 
powiedzą ci wszyscy uczeni niemcy, któ­
rzy spisali pomnikowe dzieła „vom Bechts- 
staate ais einern siUliehen Institute?u Nie­
stety 1 ci leżą już w grobie, a skarłowa- 
uiałe ich potomstwo zna jedno tylko pra­
wo: prawo silniejszego — jedną tylko 
„etyczno,” z»sadę: wytępić!

Ale dosyć tego. Cokolwiek się o tem 
da powiedzieć, było już stokroć wypo- 
wiedzianem, a dla każdego umysłu pol­
skiego, a nawet w ogóle l u d z k i e g o ,  
lak jest prostem i n&turalnem, że wszel­
kie dalsze uwagi byłyby zupełnie zbyte­
czne. Moglibyśmy więc na tem zakoń­
czyć, gdyby uie potrzeba z w r ó c e n i a  
u w a g i  r z ą d u  a u s t r  y a c k i  e g o  n a  
s p r z e c z n o ś ć ,  j a k a  z a c h o d z i  m i ę ­

d z y  w y j a ś n i e n i a m i ,  d a n e m i  m u  
p r z e z  r z ą d  p r u s k i  w s p r a w i e  wy- 
d a l a n i a ,  a w c z o r a j s z e m  o ś w i a d ­
c z e n i e m  ks  Bi  s m a r k a .  Odpowiada­
jąc na interpelacyę polskich posłów w 
tym przedmiocie, rzeki Dyl hr. T a a f f e ,  
iż według oświadczenia x*ządu pruskiego 
powodem wydalania jest „eine Yerschie• 
bung der mtionalen un&eonfessionellea Ter- 
Mltnisseu — wczoraj zaś ks. Bismark o- 
świadczyl, że sprawy wyznaniowe nie 
mają z wydalaniem nic wspólnego. Któż 
więc tutaj i kogo w błąd wprowadził? 
I czy nie b y łb y  to powód dla K o l a  pol- 
s k i e g o  w W i e d n i u ,  żeby w nowej 
interpelacyi zażądać wyjaśnienia tej sprze­
czności ?

Poddajemy tę myśl patryotycznej roz­
wadze Koła polskiego — i  kończymy wy­
rażeniem nadziei, że ta z szaleństwem już 
granicząca nienawiść, j'aką nam ks. Bis­
mark objawia, że to prawdziwie bezczel­
ne wypowiadanie takich zasad rządzenia, 
jak powyżej wytknięte; że to niebywałe 
nigdy dotąó prześladowanie, któremu mi­
mo legalnego i spokojnego zachowania 
się naród polski ulega — że to wszystko 
jest chyba p o c z ą t k i e m  k o r c a .  Po­
wiedział ks. Bismark, ze rząd pruski n i e 
z e z w o l i  n i g d y  na to, co jest dla na­
rodu polskiego wymiarem sprawiedliwo­
ś c i . . .  A gdyby też historya w swym 
pochodzie ku postępowi i sprawiedliwości 
zapomniała prosić go o pozwolenie? A 
zdarzało się to już nieraz, nawet potę­
żniejszym od niego.

—•>>—̂ < »

W niosek A chenbaclia, który dał powód do 
wystąpienia Bismarka w spo»ób powyżej streszczo­
ny — jest ten  sam , który zm ieściliśm y w Nr. 
22 naszego pisma , w Lrtjgkoty t. „ Liga^anti- 
polaka". Bo wuiodka tegb pco&to K o k u  p o l ­
s k i e  tudzież frakoys c e n t r u m  w n i o s k i ,  o 
m o t y w o w a n e  p r z e j ś c i e  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .

Wniosek K o ł a  p o l s k i e g o  opiewa jak na­
stępuje :

,I ’-ha deputowanych zechce uchw alić:
Zważywszy, że nie ina żadnego powudn do wy­

powiadania z góry ochoczości do uchwalania żą­
danych we wniosku posła dra A chenbacha i to­
warzyszy środków na zamierzone dopiero rozpo­
rządzenia, a których potrzeba, doniosłość i roz­
m iar nie są jeszcze określone w żaden sposób;

Zważywszy, że pouieniony wniosek ma oczy­
wiście na celu popierać w ni, właściwy sposób 
niczem niezagrożone interesa niemieckiej ludno­
ści w prowineyauh w schodnich państwa, z pomi­
nięciem mtereąów ludności polskiej, a przez to 
sprzeciwia się wyraźnie artykułowi 4 konstytu-
cyi;

Zważywszy, że przez utrzym anie polskim pod­
danym Jego Królewskiej Mości poręczonych im

międzynarodowemi traktatam i i przyrzeczeniami 
monarchów uroczyście praw  do zachowania i o- 
pieki ich języka i narodow ości, niemiecko-naro- 
dowe interesa w żaden sposób szkody ponieść nie 
m ogą;

Zważywszy wreszcie, że przeprowadzenie żą­
danych środków, a mianowicie także uchwalanie 
środków na wyłączne popieranie koloni) niemie­
ckich rolników i włościan mogłoby wytworzyć 
niedozwoloną nierówność prawną i pokój i zgodę 
pomiędzy narodowościami w prow incjach wscho­
dnich Doważnie zakwestyonować,

przechodzi izba deputowanych nad wnioskiem 
dra Achenbacha i towarzyszy do porządku dzien­
nego.

Berlin, d. 26 stycznia 1886.
D r Szum an, Brzeski, Chłapowski, ks dr Jaż­

dżewski, Kantak, Łyskowski, Magdziński, Motty, 
ks. N eubauer, ks Ostrowicz,, Różański, ks, Schroe­
der, ks. dr Stablewski, Wi W ierzbiński, Za­
krzewski. “

W niosek f r a k c y i  c e n t r u m  brzmi jak na­
stępuje :

„Izba deputowanych zechce uchw alić:
Zważywszy, że niewłaściwem jest
1) godzić się z gory na zapowiedziane tylke i 

nieznane środki król. rządu i
2) przyrzekać udzielenie środków i to bez 

wszelkiego ograniczenia na przeprowadzenie ta­
kich rozporządzeń,
przechodzi izba nad wnioskiem dra Achenbacha 
i towarzyszy do porządku dziennego.

Berlin, d. 26 stycznia 1886.
D r W indthorst." 

(Następują dalej podpisy wszystkich członków 
centrum .)

Sprawy finansowe w Sejmie.

W toku sesyi sejmowej, kiedy czytelnicy dzien­
ników otrzymują sprawozdania z posiedzeń, w 
których jedna sprawa przegania d rugą, najbacz­
niejszemu czytelnikowi trudno nieraz uchwycić 
wątek spraw ta k , ażeby choć z najważuiejszemi 
wynikami narad dokładnie był obbznany. D late­
go postanowiliśmy ująć wyniki ubiegłej właśnie 
sGsyi aejtnowej w pewne kątegorye i zestkwić je 
treściwie, chociaż nieraz mimo starania o treści- 
wość, nędzibmy musieli wejść w szczegóły.

Zaczynamy dzisiaj od spraw finansowych, poj­
mując to w najściślejszem znaczeniu, jake sp ra­
wy s k a r b u  k r a j o w e g o ,  nie zaś w rozległem 
znaczeniu finansóf w ogóle. A zaczy namy od 
nich dla tego , iż kwestya o s z c z ę d n o ś c i  od­
grywała w tegorocznym Sejmie baidzo ważną 
ru ę .

I  nic dziwnego. Jeżeli zważymy, że mamy za 
sobą cały szereg lat złych dla gospodarstwa roi- 
.ego, dwa lata klęsk elem entarnych, że targi 

zbożowe zamknęły się dla nas prawie zupełnie, 
ta k , iż nawet po bardzo niskich cenach, trudno 
zboże sprzedać, że słow em , znajdujemy się na 
prawdę w przesileniu — to pewszechnem stad 
eię musiało żądanie, aby ciężaru podatkowego nie 
zwiększać chociażby naw et iednym  centem lab 
ułamkiem centa, wyższego niż w roku zbszłym 
dodatku krajowego do podatków rządowych. By­
ło to żądauie tak ogólncm , że nawet najgorętsi 
zwolennicy szerokiej akcyi krajowej, skierowanej

ku ekonomicznemu podniesieniu kraju, ale wy­
magającej znaczniejszych ze sitarbu krajowi go 
w ydatków , nie mogli się temu prądowi oprzeć i 
poskramiali swoje najsłuszniejsze żądania co do 
wyższych na te cele kredytów. Te też, gdy się 
pojawił prelim inarz budżetu, ułożony przez W y­
dział krajowy, a zakończony wnioskiem o dwu- 
centowe poawyzszenię krajowych dodatków (z ŚO 
na 31 et.) — to zarówno kom isji budżetowej 
ja k  i tjfliłwd hasłem  p rty  cbradach budżetowych 
staro s i ę , obcinać, oszczędzać jak najwięcej.

Wszakże w toku prac budżetowych w komisji, 
zaszedł takt, który pow inien był trochę umiarko­
wać tę m anię kreślenia i oszczędzania. Faktem  
tym było z n i ż e n i e  d o d a t k u  i n d e m n i z a -  
c y j n e g o  o całe 1 i pół centa od 1 złr. Od­
kąd się to zniżenie okazało m ożebnem , mogła 
była kom isja budżetowa śmielej pójść w kierun­
kach , ekonomicznym programem wskazanych. 
Jak  bowiem niewątpliwie ogólne podwyższenie 
ciężaru z dodatków krajowych i indemaizacyjnych 
byłoby niezawodnie przez kraj cały jak najgorzej 
przyjęte i pomimo <-ak niskiej kwoty podwyż­
szenie, jak dwa centy, byłoby zupełLie nieodpo 
wiedniem  i w roku przesilenia szkodliwem—tak 
znów z drugiej s tro n y , gdyby po zniżeniu do­
datku indemnizacyjnego o 1 i pół centa podnie­
siono dodatek krajowy o takąż samą cytrę, było­
by w położeniu opodatkoranycn nie się nie zmie­
niło, nie byłby nikt poszkodowany, żadne skargi 
nie byłyby się w kraju podniosły. Weźmy n. p.

1 opodatkowanego, płacącegu ste złr. podatku rzą- 
j dowego. W roku i 8bb dopłacał on do te g o : na 
[ dodatek krajowy 30 złr., na indem nizacyjnj 31 
złr. 50 ct., razem 61 złr 50 ct Gdyby Sejm 
nył poszedł drogą wyżej wskazaną, płaciłby ten­
że opodatkowany w roku 1886 takąż samą tam ę 
61 złr. 50 ct. — z czego tylko odwrotnie p rz j- 

! padłoby 31 złr. 50 ct. na krajowy, a 30 złr. na 
indemnizacyjny dodatek. K om isja budżetow a, a 

I z nią i Izba oszczędzała jednas. w funduszu l ia -  
juw jm  gdzie tylko można było — i doszła do 

jtegu, że na oba dodatki płacić się będzie po 30 
ct. — razem przeto 60 ct. — czyli, że w po­
wyższym wypadku opodatkowany zaoszczędził w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 1 złr 50 ct., a 
n. p. przy 10 złt rzadowegd podatku oszczęaził 
15 ct. Czy tę oszczędność kto uczu jt?  czy w ię­
kszość op idatLowanych będzie o niej choóby tyl­
ko w iedziała? można śmiało powątpiewać. Ale 
uczują tc dotkliwie te rubryki budżetu, które są 
na produkcyjne ekonomiczne isęls przeznaczone 
Gdyby bowiem kom.sya była się ważyła na  w yż- 
s z y  dodatek krajowy, w tym samym sto su n k a , 
w jakim zniżyła indemnizacyjny — przybyłoby 
na ceie gospodarcze 145,bOO złr. — co byłoby 
wystarczyło i na wyższą aotacyę dla przemysłu, 
i na większy kredyt melioracyjny, rnowem, na te 
rubryki, które reprezentują rzeczywiście produk­
cyjną pracę. A przybywa do tego jeszcze i ta 
okoliczność, że Wydział krajowy —  pomimo wiel­
kiej skrupulatności i ostrożności — obliczał d<- 
cLóc z 1 centa dodatku do podatku na 98,000 
zł. — komisya zaś bez koniecznej i udowodnio­
nej potrzeby zniżyła tę sumę na 97,000 zła. — 
co znowu czyni różnicę 30,000 złr., o ktOre mo­
żna było śmiało podnieść jeszcze bndżu wydat­
ków produkcyjnych. Ze wzgiędt na f i n a n s e  
k r a j u  —  ta oszczędność w budżetowaniu wy­
datków i ta wielka ^skrupulatność w obliczenia 
dochodu z 1 centa są uiezawodnie pochwały go- 
d ąs  — ale ze względu na e k o n o m i c z n e  po-
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trzehy kraj a, aa  jegc rozwój pomyślny pod wzglę 
dem ekonomicznym, za którym  tc rozwojem idzie 
i podniesienie siły podatkowej, ubolewać należ,' 
nad tym zbyt silnym  prądem oszczędnościowym 

Po tych ogólnyeh uwagach nie zawadzi zesta­
wić rubryki budżetu przez Sejm uchwalone 
porównać z projektem Wydziału krajowego. Oto 
owo zestaw ien ie:

W y d a t k i : Uchwała Projekt
Sejmu (złr.) W ydziału.

I. Koszta reprezentacyi 100.230 — 100.230
II . „ zarządu 226.920 — 229.529
II I .  „ leczenia 655.000 — 650.000
IV. „ szczepienia 57 900 — 57.900
V. W ydatki sanitarne 8.000 — 8.000
VI. Zasiłki dla zakładów

dobrocaynności 10.674 — 9.072
m  W ykształć, i oświata 507.894 — 447.555
V III. U trzym anie pom ni­

11.410ków historycznych — 11.410
IX . Kwaterunek żandarm 77.914 — 77.914
X. Drogi krajowe 884,348 — 933.558
XI. Dotacye zakł. kraj. 970 — 1.782
X n . Szupaśnictwo 27.000 — 30.000
X III. Budowy wodne 84.588 — 131.120
XIV. U m arzanie poży­

czek 434.573 — 434 821
XV. W ydatki na cele gosp.

krajowego 253.890 — 319.277
XVI. Bozmaite 185 779 — 186.334

Bazem 3,532.090 — 3 628 502

10.000
224.910

46.027
32.500
44.449

10.000 
224 910

14.082
31.500
44 .4 4 9

5 .320  — 5 320

34.915 -  34.915

48.475 —  36.475

11.125 -  11.125

6u0 -

20.771
23.995

600

20.771 
23 995

Widzimy więc, ie  w wydatkach Sejm zaoszczę­
dził 96.412 złr. w porównaniu z projektem W y­
działu krajowego. To jednak samo nie byłoby 
wystarczyło do zatrzym ania 30% dodatku krajo­
wego — gdyny Seim nie był równocześnie zmie­
n ił budżetu d o c h o d ó w :

Uchwała Projekt 
Sejmu (złr.) W ydziału

I. Pozostałość rachunków 
z lat ubiegłych 

U . Odsetki od chwilowej 
lokacyi

I I I .  Dochody z dróg
IV. Nadwyżki od zakładów 

dotowanych
V. Zwroty zaliczek 
Y L  „ pożyczek 
VH. Dochody szkoły la-

sowej we Lwowie 
VIII. Dochody szkoły 

dublańskiej 
I Ł  Dochody szkoły w 

Czernichowie 
Ł  Dochody innych za­

kładów krajowych
X I. Zwroty aa sprawdź, 

rachunków aptek.
X II. Dochód z inkameracyi 

funduszu z r. 1886
X III. Bozmaite 

Bazem 503.087 —  458 142
W  dochodach zatem preliminował Sejm o złr. 

44.944 więcej niż Wydział krajowy, a prócz te­
go postąpił u k ,  jak  w roku zeszłym, iż 120.000 
złi*. preJ minowane w rubr. XVI wydatków na 
pożyczki dla m iast na budowę koszar wojsko­
wych pokrywa nie z bieżących dochodów fundu­
szu krajowego, ale za pomocą pożyczki, którą też 
wstaw:a w budżet dochodów. W ten sposób obli­
czyła komisya budżetowa a za nią i Seim ogół 
dochodów na 623.087 złr- t. j. o 164.944 złr. 
więcej niż W ydział krajowy. Jeżeli do tej sumy 
dodamy zaoszczędzenie w preliminowanych przez 
W ydział wydatkach, przez komisyę i 3e„m doko­
nano, w kwocie 96.412 z ł r , to ogółem bu­
dżet przez Sejm uchwalony okazuje się od wy­
działowego korzystniejszym o 261.356 złr.

W ydział krajowy miał w swoim preliminarzu 
do pokrycia niedobór 3 ,170.360 złr. — a licząc 
dochód z 1 centa dodatków do podatków na 
98 .000  złr. w nosił o rozpisanie dodatku w kwo­
cie 32 ct., co byłoby dało 3,136.000 złr., tak. 
że jeszcze pozostawał niepokryty niedobór złr. 
34.360. W  uchwalonym przez Sejm budżecie n ie ­
dobór do pokrycia z dodatków do podatków wy­
nosi 2.909.003 złr., a licząc dochód z 1 centa 
dodatków na 97.000 rozpisał Sejm dodatek w ze 
■słorocznej wysokości 30 ct. coda sumę 2,910.000 
złi*. tak, ie  pozostać winna skrom na zwyżka złr. 
997.

(Dok. nasi.)

i sejmów, bo wie, iż ma na zawołanie całe zastę­
py karyerowiezów rządowych, gotowych na jego 
skinienie do wykonania kanclerskich rozkazów 
Lecz era takich karyerowiezów, rchlebiających 
polityce bismarkowskiej, na samowoli opartej, era 
służalczych profesorów, bezwzględnych wyznaw 
ców obecnego systemu, era m ałych i wielkich 
kulturników, gardłujących za okroLą przeciw 
spolszczeniu „prześladowanych Niemców" musi 
przeminąć, bo na dnie bismarkowskiego systemn 
spoczywa gwałt i niesprawiedliwość. Zdrowy 
zmysł polityczny musi wziąć górę nad teoryą 
bezwzględnego upaństwowienia całej pracy eko­
nomicznej narodu, nad systemem zamienienia 
wszystkich obywateli na poniżające narzędzia 
absolutyzmu z pozorami konstytucyi, sprawiedli­
wość musi także zapanować nad polityką niena­
wiści, której Polacy są ofiarą.

W państwie tak rozstrojonem jak Bosya, lepsze 
umysły wciąż zastanawiają się uad objawiającymi 
się w rządzie i społeczeństwie kierunkami. Wie- 
słnik Jewropy w ostatnim zeszycie szczegółowo 
charakteryzuje trzy kierunki, jakie obecnie m o­
żna w Rosyi spostrzegać. Podług WiesłniJca je­
den może być nazwany „powrotem rządu", co 
znaczy powrotem do rządów bezwzględnej car­
skiej władzy; drugi kierunkiem  szlacheckim, a 
trzeci luaowym. Petersb. Wiedm. zg a d z a j się 
na tę charakterystykę twierdzą wszelaso, że ty l­
ko kierunek rządowy i ludowy mają istotną przy­
szłość przed sobą. Go zaś d j k erunku szlache 
ckiego, dziennik ów tak s 'ę  wyraża: .,Kierunek
stanowo-szlachecki jest kierunkiem negatywnym 
któremu też ulega nieznaczna mniejszość szlach 
ty. Większość tego stanu przywykła od dawna 
dc uważania siebie za żywioł przodujący w z em 
stwie, ale powinna się uważać ty k o  w ziemstwie 
ale to tylko w ziemstwie, nie zaś po za jego 
granicami. K i e r u n e k  s z l a c h e c k i  n i g d y  
n i e  z d o ł a  z a p a n o w a ć  n a d  d w o m a  po  
p r z e d  n i e  mi ,  gdyby zaś inaczej się stało, to 
byłoby to dowodem, iż cała historya narodu się 
cofa. Jak rzeka nie może płynąć do swego źró­
dła, ale przeciwnie bieży do ujścia, tak też i w 
ż y c iu  narodu możliwem jest tylko stopniowe po­
suwanie się naprzód, chociażby nawet zdarzały 
się czasowe przerwy lub zastoje, na drodze po 
stępu. Dążenia szlach ecko-stano we z naszych cza­
sów nie są nawet ani zatrzymaniem, a tern mnie, 
jeszcze wyrazem zastoju. Jest to tylko piana, 
która się ukazała na powierzchni wzburzonych 
al naszego życia. Ten spokój, który w gruncie 

rzeczy jest jeszcze ciągle oczekiwanym jako cel 
i pożądany rezultat pierwszego kierunku, powi­
nien rozwiać i ową niepokojącą nieco pianę."

Nouojs W remia  uspakaja obawy, wyrażone 
przez Petersb. Wiedm. Dziennik pana Suworina 
zaznacza iż kierunek szlachecki jako kierunek spo- 
eczny nie dąży bynajmniej do zapanowania nad 

innomi, żąda zaś równouprawnienia wszystkich 
warstw spółecznych. Dyktatura jednego stanu — 
tończy Now.' Wremia  — nie jest wytworem na­
szej historyi, ale wpływów i kierunków obcych, 
ttóre tak szerokiem ko ytem napłynęły do nas, 
zwłaszcza w drugiej połowie XV III stulecia." — 
tfa ten cały wywód Noto. Wrem. można odpo­
wiedzieć, iż cała historya rosyjskiego państwa 
opierała się dotychczas na adynowładztwie car- 
skiem. Opatrzyła się inteligencja wiejska, a przy­
najmniej wybrani z niej, że samowładztwo jest 
dzió niemożliwo, ale jeżeli stan  szlachecki gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek wystąpił, to zawsze tylko 
w obronie interesów kastowych.

zmniejszające się zamówienia, a naw et niechęć 
względem ich osób są tacy, co tw ierdzą, że je ­
żeli tak dalej pójdzie, nie będzie nawet po co 
jechać do P o lsk i, z p o w o d u  p o w s z e c h n e ­
g o  o b u r z e n i a  n a  b a n i c y j n e  e d y k t a  
p r u s k i e .

W sprawie wydalań.

Jak donoszą z G ó r n e g o  Ś l ą s k a  do A ur. 
Pozn.. nie wszyscy skazani na banicyę poddali 
się z rezygnacyą surowości edyktów prusk ich .— 
Wielu z nieb używało rozmaitych sposobów, bj 
przewlec term in porzucenia pracy i utrzymania. 
Wszyscy tacy, co próbowali rozmaitych takich 
środków, oczekują ekspedycyi przymusowej. Boz­
maite fortele udawały się tam , gdzie miejscowe 
organy policyjne sprawę nieszczęsnych wydalać 
traktowały z zimną krwią. Inaczej bowiem jużby 
nie musiało być dotąd u nas ani śladu rosyjsko- 
polskich i galicyjsko-austryackich poddanych. Obe­
cnie z możliwą gwałtownością wzięto się do wy­
dalań ty ch , którym się dotychczas udało pozo­
stać na miejscu. Ztąd pochodzą zapowiedzi Drzr

Z Rady państwa.

W ie d e ń , 28 stycznia.
(j-j-) Na dzisiejsze, pierwsze po czteromiesię­

cznej przerwie posiedzenie Bady państwa zebrali 
się posłowie w bardzo licznym komplecie. L iw a 
ministrów obsadzona także zupełnie — powsze­
chną uwagę zwraca młody m inister oświaty p. 
G a u t s c h .  Po żałobnem przemówieniu prezy­
denta S m o l k i  o zmarłych trzech członkach Izby 
i po złożeniu przyrzeczenia przez nowo - wybra- 
nycn posłów, odczytano liczne przedłożenia rzą­
dowe. M inister skarbu wnosi projekt ustawy o opła­
caniu podatku dochodowego . zarobkowego przez 
koleje skarbow e; ugodę między ausirjaikijjm  a 
węgierekiem ministerstwem skarbu o opodatko­
wanie kolei koszycko-bogum ń sk ie j; wreszcie pro­
jekt ustawy o o d p i s y w a n i u  g r u n t o w e g o  
p o d a t k u  z p o w o d u  k l ę s k  e l e m e n t a r ­
n y c h .  M inister handlu wnosi akt berlińskiej 
konferencyi dla spraw zachodnio - afrykańskich z 
prośbą o spieszne załatwienie ponieważ term in 
ratyfikacyi gaśnie d. 26 lutego 1886. M inister 
sprawiedliwości przedkłada: umowę z Węgrami 
o wzajemną ochronę własności literackiej i arty­
stycznej ; projekt ustawy o u b e z p ' e c z e n i u  
r o b o t n i k ó w  od vypadków ; uzupełnienie nie­
których przepisów ustawy e iek u cy jn e j; wreszcie 
zmianę statutu wiedeńskiego zakładu zaopatrzenia. 
Hr. T a a f f e  jako m inister spraw wewnętrznych 
przedkłada niektóre zmiany ordynacyi wyborcze 
do Bady państwa, poczem w charakterze prezy 
denta ministrów przedstawia Izbie nowego m ini­
stra oświaty dra Gautscha.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy­
tanie wnios u rządowego o nauce religii w szko 
łach publicznych — co na wniosek Bilińskiego 
odesłano do Komisyi szkolnej, którą Izba z 24 
posłów wybierze.

W niosek K e i 1 a, nakładający na skarb państwa 
obowiązek płacenia podatków krajowych i gmin­
nych z ruchu kolei skarbowych, odesłano do Ku- 
misyi podatkowej; wniosek K r e u z i g a  o zmia­
nę kilku przepisów dotychczasowych postępowania 
w sprawach drobiazgowych mianowicie w tym du­
chu, że wyrok sądowy powinien nakładać zwrot 
kosztów sądowych tylko o tyle, o ile wynoszą 
stem ple i należ’ tości, bez kosztów zastępstwa — 
po krótkiej rozprawie odesłano do Komisyi sądo 
wej. Wniosek W i e d e r s p e r g a o  obowiązku me­
dyków do służby wojskowej odesłano do Komisyi 
wojskowej.

Wyczerpawszy tak porządek dzienny zakończono 
pierwsze posiedzenie o godzinie 2. Następne po­
siedzenie w poniedziałek 1 lut.

nie uczynił tego, co potrzeba, i nie przyjął n a ! 
siebie odpowiedzialności. (W ielki niepokój w Iz- 
bie. Ks. Bismark starając się zagłuszyć hałas, wo­
ła:) W  razie potrzeby znajdę środki, ażeby rzą­
dzić bez większości parlam entu."

Ostatnie słowa kanclerza wywołały wielkie 
wzburzenie. Prawica powitała je  grzmiącemi o 
klaskami, podczas gdy na lewicy zaczęto sykać.

Berliński Tageblatt zapewnia, że a r c y b i s k u ­
p e m  g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń 8 k i m  zosta­
nie ks. D i n  d e r, proboszcz w Królewcu.

Nowoje Wremia podają następujące szczegóły 
o c e s a r z u  W i l h e l m i e  i ks.  Bi  s m a r  ku;

„Cesarz Wilhelm, o którego niezmiennem zdro­
wiu i krzepkuści upewniają wszystkich, a nas 
Rosyan jak najbardziej, jest, mówiąc prawdę, le­
dwie żywy. Jest rzeczą wprost nieprzypuszczalną, 
aby pożył dłużej nad kilka miesięcy.

„K sążę Bismark —■ jakże to powiedzieć — 
starzeje się, niedołężnieje. Wszyscy ci, którzy go 
otaczają, z przerażeniem widzą, że to już nie ten 
sam żelazny człowiek co dawniei; widzą —  że 
kanclerz ujawnia skłonność do gawędy, zaczyna 
być rozmowny i gderliwy, że nierzadko powtarza 
jedno i to samo, ni# zdając sobie z tego sprawy 
wresz ie, ie  w rozmowie z obcymi zdolny bywa 
wygadać się z tein —  co chciał zachować dla 
siebie."

K r o ii i k a.

Kraków, 29 stycznia

K ra k ó w .. 29 stycznia
' i  j  ]  i  ,'

Dó Nar. :Listów  donoszą z W iednia, że pre­
zydent S m o l k a  miał po rozmowie z prezyden­
tem m inistrów hr. T a t f f e n i  oświadczyć, iż 
obecna sesya Bady państwa będzie prawdopodu- 
mie bardzo długa, i ie  nawet po Zielonych Swiąt- 
taeh odbędzie się jeszcze sesya dodatkowa. Po- 
ożenie parlam entarne uważa Smolka jako nie­

zm ienione, również i przymierze czesko polskie, 
oom im o, że słowa przez dra Gregra w Sejmie 
czeskim o Polakach wypowiedziane, wywarły u 
nas bardzo złe wrażenie.

Do zamieszczonego w zwykłem miejscu spra­
wozdanie z wczorajszej sesyi Rady państwa do­
dajemy, że poseł H a u s n e r  ze względów zdro­
wia złożył przewodnictwo komisyi przemysłowej.

Książę B i s m a r k ,  który od pięciu lai n ie  
brał udziału w obradach pruskiej Izby poselskiej, 
zabrał wczoraj glos, ażeby uzasadnić politykę rzą­
du w s p r a w i e  w y d a l a ń .  Na czele num eru 
znajdzie czytelnik telegram z Berlina z krótkiem 
streszczeniem mowy kanclerza. W dziennikach

Korespondent Gazety Kotońskiej miał przed 
k iku  dniami sposobuosć rozmawiać z jednym  z 
wybitniejszych członków i r l a n d z k i e j  L i g  
n a r o d o w e j ,  który w następujący sposób okre­
ślił dzisiejsze położenie stronnictwa irlandzkiego. 
Parnellici nie mieli nigdy tak świetnych wido 
ków powodzenia, jak obecnie, gdyż wbrew prze 
widywaniotn udało się G l a d s t o n e ’o w i  odzy 
skać wpływy na swych stronników, a Gladstone 
jest właśnie jednym z najgorliwszych wyznawców 
zasady Homerule. W dniu zebrania się parła 
mentu uważali wszyscy obóz whigów za zupeł­
nie rozbity. Pierwsza jego mowa wywarła jednak 
czarodziejski wpływ. Irlandczycy przekonali się 
znow u, że GladBtone jest jedynym  mężem stanu, 
który może ziścić ich nadzieje. W stronnictwie 
konserwatywnem zaledwie lord Carnarvon i lord 
Churchill są szczerze przekonani o potrzebie re 
form. Lord Salisbury zachowywał się bardzo o- 
strożnie i czekał wyniku wyborów. Irlandczycy 
popierali podczas wyborów stronnictwo torysów, 
gdyż doświadczenie nauczyło ich, że ile razy to- 
rysi zrobią coś dla Irlan d y i, w higowie, chcąc 
ich wyprzedzić, występują z projektami, jeszcze 
dalej idącemi. Dla tego też ministeryum konser­
watywne zawsz6 jest korzystniejszym dla Irlandyi. 
Tym razem nie spełniły się jednak przewidywa­
nia. Konserwatyści nie otrzymali większości, a 
Salisbury, nie znajdując należytego oparcia, mu­
siał wystąpić z popularną zasadą jedności pań­
stwa. Tak więc widzą się dziś narodowcy ir ­
landzcy tern bardziej zmuszonymi do ścisłego so­
juszu z Gladstonem.

Rozmowa ta toczyła się jeszcze przed ostatnią 
nchwałą Izby. Irlandczyk ów utrzym yw ał, że 
opozycya r ie  zechce obalić rządu podczas obrad 
za ad resem , gdyż nie ma w niej jeszcze zgody 
co do kandydatów na członków gabinetu.

G a b i n e t  l o r d a  S a l i s b u r y  p o d a ł  s i ę  
d o  d y m i s y i .  Gladstone, który zmodyfikował 
W ostatnich dniach swe plany względem Irlan- 
dyi, zbliżył się skutkiem tego do Chamberlaina 
i gotów jest objąć przy jego pomocy rządy. Przy 
ostatniem  głosowaniu czterech członków osta­
tniego gabinetu Gladstone’a sprzeniewierzyło się 
naczelnikowi stronnictwa liberalnego i głosowało 
z rządem. Byli to dawni ministrowie Hartington, 
Gourtney, Goschen i Jam es. Przy formowaniu 
gabinetu musiałby się zatem Gladstone oglądać 
za nowymi ludźmi.

Bułgarski minister Z a n ó w  przybył w ponie­
działek do Konstantynopola i wręczył wielkiemu 
wezyrowi list od księcia Aleksandra. Zanów od­
wiedził następnie innych dygnitarzy tureckich i 
ambasadorów Bosyi i Anglii. Rząd turecki miał 
się już zgodzić na następujące punkta ugody 
z oułgaryą: 1) K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  z o ­
s t a n i e  n a  l a t  p i ę ć  z a m i a n o w a n y m  z a ­
s t ę p c ą  s u ł t a n a  w B u m e l i i  W s c h o ­
d n i  ej. 2) Ponieważ księciu nie będzie wolno 
rezydować w F ilipopolu , będzie on miał prawo

Dziś o godzinie 10 rano odbyło się w kościele 
0 0  Domin;kanów żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy nieśmiertelnej pamięci pułkownika Kilińskiego.

W feletonie wczorajszego numeru Nowej Re­
formy  ukończyliśmy drukować bardzo zajmująoe 
„Wspomnienia naocznego świadka wojny bułgarsko- 
serb8kiej“, których antorem jest uzdolniony ar­
tysta malarz p. Antoni Piotrowski. Dz ś zaczyna 
my nowellę Hajoty: „Czemu ciebie tu niema?"

W sprawie gazowej odbędzie się w sobotę d. 
30 stycznia 1886 o godzinie 5 popołudniu w sali 
obrad Rady miejskiej poufna narada p. Radoów 
miejskich.

Komitet balu, 1 lutego O dbyć się mającego na 
korzyść weteranów wojsk polskich 1831 r. i wy­
gnańców z pod zaboru pruskiego, donosi szanowaej 
patryotyczaej publiczności, że sprzedaż biletów fami­
lijnych i osobistych na ten bal odbywać się będzie 
w sobotę 30 i '31  bm. w hotelu Saskim nr. 16 i 
17 na pierwszem piętrze, w godzinach od 9 do 1 
rano, zaś w dzień balu tj. 1 luiego od 9 rano przes 
cały dzień.

Trzeci odczyt S. S. Rogozińskiego odłożonym 
został z poniedziałku dnia 1 lutego na środę d, 3, 
z powodu balu na korzyść Weteranów wojsj pol­
skich i wydalonych z P rus, którego jednym z 
gospodarzów jest prelegent. Odczyt ten będzie naj­
bardziej oiekawym, gdyż będzie obejmował drugą 
podroż z Bakundn tj. wzięcie podróżników do nie­
woli w Mokonie i napad słoniów na ich karawahę.

Odczyt ten nie będzie drukowanym w Czasie, 
prelegent bowiem zawiele ma chwilowego zajęcia by 
rękopis swój przygotować do drukn.

Odczyt. Staraniem Wydziału krakowskiego Tow. 
Oświaty ludowej odbędzie się w niedzielę 31 bm. 
o godz. 3 po południu w sali Muzeum techniozno- 
przemysłowego popularny odczyt pr. Matusiaka „O 
wyjeździe do Ameryki."

Wydział zwraca uwagę pp. właścicieli zakładów 
fabrycznych, handlowych i przemysłowych, aby ze­
chcieli młodzież, pod ich okiem pracnjąoą, zachęcić 
do licznego udziału w odczycie, na który także wło­
ścian okolicznych się zaprasza.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 30 styoznia od godziny 12 — 1 
trzeci pnbliczny odczyt kustosza przyrodniczych zbio­
rów Akademii Umiejętnośoi p. K. Jtlskiego, którego 
przedmiotem będą „Szkice z podróży, odbytej w ce­
lach nsukowyoh do Gnjany i Peru".

Z teatru. Przyjaciołom hunio u, jakoteż przyja­
ciołom podtrzymujących go artystów przypominamy, 
że po długim pośoie doczekaliśmy się nareazoie w 
repertuarzn teatru nowej a dobrej komedyi i że kc- 
medya ta będzie p-zeastawioną przsz najlepsze liły 
naszej sceny (p Szymanowski, p. Rygier, p. Wol­
ska, p. Wojnowska ud.), po raz pierwszy jutro, w 
w sobotę, na dochód zasługującego na poparcie ar­
tysty, p. Janowskiego. „ Wielki dzwon" jest zaba­
wną satyrą pocątnej protekcji i reklamy a przywo­
dzi mimowoli na myśl słowa K. Zalewskiego z 
wznowionej wczoraj, znakomitej jego komedyi „Gó­
rą nasil" słowa: „Opinio publiczna! malują oię 
z zapaloną pochodnią. J a  oię dojrzeć nie mogę".

Wczorajsze przedstawi-nie „Górą nasi" wypadło 
mimo nowej obsady wielu ról wzorowo. Najświs- 
tniejszemi momentami tego przedstawienia był cya- 
lo g , Knrjatowicza (p. Rygier) z hrabiną (p. Hof­
man) w akcie czwartym i opowiadanie Koziatyńskie- 
go (p. Siemaszko — po raz pierwszy) w akoio osta­
tnim. Bola Pomperowej dostała się tym razem w 

iwe ręce p. Janowskiej. Wszystkich grają­
cych a zwłsszoza p. Podwyszyńskiego Kilkakrotnie 
oklaskiwano. Sądzimy, że przepysma ta  sztuks u- 
każe się raz jeszcze w tej obsadź e.

Losowanie dzieł sztuki W kra ko wekiem Towa­
rzystwie przyjaciół sztuk pięknych odbędzie się dnia 
28 lntego v salach Towarzystwa o godz. 12 w po­
łudnie.

Członkowie Tow. technicznego uozoili w tych 
dniaoh ustępującego prezesa p. Emila S e r k ó w -  
s k i e g o, emerytowanego -tai zego inżyniera rządo­
wego, wspólną uoztą, na którą zebrało się lioins 
ich grono. Wnosząo w serdecznych słowach zdro­
wie ustępującego dobrowolnie prezesa p. s  t r y j » ń- 
s k i ,  jako zastępoa przewodniczą tego, zaznaczył je­
go wytrwałość i gorliwość dla Towarzystw . P. Ser- 
kowski, zdająo rządy w ręoe młodszego następoy, po­
został nadal w zarządzie i oświadczył chęć służenia
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się w r. 188t> ćwiczeń a przy kadrach pnłków ułań­
skich i drakońskich obrony krajowej nr. 1, 2 i 8.

W oddziałach pieszej obrony krajowej z Anstryi 
górnej i dolnej, Salzburga, Styryi, Czeoh, Dalmaeyi 
i na Morawie odbędą się ćwiczenia w dwóch ter­
minach : na wiosnę i w jesieni.

Zapiski policyjne. Wczo aj wieczorem po odej­
ściu pociągu pospiesznego do Lwowa znaleziono 
przed mostem kolejowym przy ulicy Kopernika Ma- 
oieja Duekana, rodem ze Strzelców Wielkich (pow. 
brzeski), wyrobnika 40 lat liczącego, żonatego, lecz 
bezdzietnego, któremu pociąg obie nagi poniżej ko­
lan przejechał. Maciej Dziekan wracał z roboty wią 
zania siana w bastyouie ur. 3 i obrał dla skrócenia 
drogi linię toru kolejowego. Prawdopodobnie musiał 
być w stanie nietrzeźwym, widząc bowiem właśnie 
nadjeżdżający pooiąg, nie zeszedł z toru, lecz wołał 
nań, by stanął. Moouo pokaleozouego odniesiono do 
szpitala św. Łazarza, gdzie odjęto mu obie nogi 
poniżej kolan. Fakt ten dowodzi tylko, jak niedo- 
statecznym jest nadzór nad torem kolejowym.

Towarzystwo „Rodzina“. Walne zgromadzenie 
ozłonków oddziała lwowskiego tego Stowarzyszenia, 
odbyło się w niedzielę w sali kasyna miejskiego, 
pod przewoduiotwem p. Ludwika Raciborskiego. We­
dług sprawozdania W ydziału, oddział teu iiczył w 
r. 1885 członków 160, w tej liczbie 40 wspiera- 
jącyoh, od których, jakoteż od rzeczywistych ze­
braną snmę 788 złr. 36 ci , przesłano Wydziałowi 
oentralnemn na rzesz funduszów emerytalnego i scy- 
psniiyjuego. Przez powstanie z miejsc zgromadzenie 
uczciło pamięć zmarłych członków Towarzystwa, śp. 
Karola Gromami i Waleryaua Pcdlewskisgo. Z ode­
zwy Wydziału oentraluego dowiedziało się zgroma 
dzenie, że od 1 stycznia 1886 dziesięciu członków 
rzeczywistych nabyło jnż prawa do fnnduszu eme­
rytalnego, na wypadek nieudolności dó pracy, a za­
opatrzenie dla wdów i sierót na wypadek śmieroi. 
Na wniosok p. Bronisława Sokolskiego uchwaliło 
zgromadzenie odnieść się do Wydziału centralnego, 
aby tenże 1) wniósł memoryały do konsystorzów, 
wykazujące potrzebę i pożyteczność „Rodziny", z 
prośbą u wydanie kurend do duchowieństwa oałego 
kraju , aby z ambon parafian swoich zachęoiło do 
zapisywania się do Towarzystwa; 2) odnieść się do 
pp. notaryuszów całego kraju z prośbą, aby przy 
sporządzaniu testamentów zacbęoali ludzi majętnych 
do czynienia legatów na rzecz fuudnszów emerytal­
nego i stjpendyjuego Stowarzyszenia „Rodzina". Do 
Wydziału na r 1886 wybrano pp. Ludwika Raci­
borskiego prezesem, Bal- Mikulińskiego wicepreze­
sem, dra Jakóba Bielewicza sekretarzem, Fr. Tene- 
wiozn, Bron. Sokalskiego wydziałowymi. Komisyę 
kontrolującą stanowią pp. Leopold Baczewski, Jan 
Bromilski, Edward Job i. (Gaz. Lwowska).

Pożal W Kulparkowie. Wczoraj o ‘godz. 11 w 
nocy sygnalizowano we Lwowie z wieży ratuszowej 
ogień w okolicy rogatki gródeckiej. Natychmiast 
wyruszył tam tren straży pożarnej pod kierownic­
twem ofioyua p. Eljasiewicza na miejsoe wypadku. 
Naprzeciw zakładu dla obłąkanych paliły się mia­
nowicie dwa domy; jeden siary, pokryty słomą, na­
leżał do szewca Józefa Machnickiego, a drugi no­
wy, własnośó Wilhelma Roianera, palacza na kolei 
Karola Lndwika. Obydwa zabudowania wzniesione 
były z drzewa i stały taż obok siebie, otoczone in- 
nemi budynkami gospodarskiemi. Pożar powstał w 
domu Machnickiego, m ino wicie zapalił się dach 
słomiany. To też ogień ogarnął w jednej chwil: 
obyawa budynki i z ogromną szybkośoią przeniósł 
się n i stodołę. Na pierwszą wieśó o pożarze po- 
apieszrU na ratunek strat oohutnićza Kulparkoweka 
i trzymała się dziolnie aż do przybycia strażaków 
lwowskich. Pomimo małego wiatru zdołano pożar 
zlokalizować, a nawet obalić domy, przynajmniej o 
tyle, te  się do azozętn nie spaliły. Znaczną część 
ruohomośoi i kilki zabudowań gospodarskich nrato 
wano szczęśliwie. W każdym razie ogień był bar­
dzo gr źoy, a z początku obawiano się, że cała 
wieś tamieni się w pop.ół Tylko energicznej i sku­
tecznej pomocy połączonych straży i doskonałemu 
kierownictwu p. Eliasiewioza — pisze Dziennik 
Polski — zawdzięczyć należy, że pożar tak szczę­
śliwie stłumiono. Szkodi wynosi złr. 1600. Tylko 
zabudowania Roianera były ubezpieczone. Na miej­
soe pożaru przybył komisarz policyi p Zająozkowski. 
Jak się okazało z przeprowadzonego śledztwa poli­
cyjnego, ogień został podłożony. Śledztwo karne 
w toku.

Db Rady powiatowej kolbu3Z?wskiej, przy wy­
borze uzupełniającym z grupy większej posiadłości, 
wybrany został Ks. proboszcz Ludwik Rojkowski, 
kanonik honorowy z Cmolasn; zaś do Rady powia­
towej przemyskiej, z grupy gmiu miejskich, a mia­
nowicie z mmeta Przemyśla, ks. Jakób Głaz r, ka­
nonik przemyskiej kapituły łac.

MinistBr wyznań i oświecenia zatwierdził uchwa­
łę kolegium profesorów, którą przypuszczano dra 
Placyda Dziwińskiego, w lwowskiej ck. szkole polite­
chnicznej do wykiadów matematyki, w charakterze 
docenta prywatnego.

Wystawa koni z wszystkich krajów monerchii i 
z zagranicy odbędzie się w Wiedniu w maju br

Zabytki starożytności. W Tr w rze odkopano 
niezwykłej wieikuśui posąg siedzącego Jowisza, z 
żółtawego wapna, oraz 443 sztuk rzymskiej monety 
z roku 260 — 360, bitej po większej częśoi w tem- 
że mieście. W Bonn zaś, na terytoryum rzymskiego

castrum, znaleziono bronzowy posąg skrzydlatej Wi- 
k.oryi, stojącej na kuli ziemskiej. Według zdani- 
fachowców, posążek ten należy do najważniejszych 
odkryć w dziedzinie rzymskich zabytków storożytności.

Środek na Ślepotę. Akademia medyczna w Pa 
ryżu zajęta jest ODecnie badaniem nader ważnego 
odkrycia, dokonanego przez dra Emila Martin, człon­
ka fakultetu medycznego w Marsylii. Odkrycie to 
ma umożliwić niewidomym sztuczne odzyskanie siły 
wzroku, za pomocą aparatu platynowego zastępują­
cego działanie, jakie wywiera światło na ciemnię 
optyczną oka. Ponieważ wprowadzanie podobnego 
aparnlu do oka nie jest bynajmniej bolesne i odby­
wa się drogą czysto chirurgiczną, uczone ciało me- 
dyczue spodziewa się pomyślnych rezultatów z od­
bywanych obecnie prób. Ostatni zeszyt czasopisma 
francuskiego Illusłration  zamieszcza oprócz obszer­
nego artykułu, traktującego o tern ważnem odkry­
ciu — rysunki oka, zaopatrzonego w podobny apa­
rat platynowy.

Ospa grasuje w powiecie iłżeckim w Królestwie 
Polskiem. mianowicie nad Kamienną, pomiędzy lu­
dnością fabryczną i wiele ofiar szczególniej z pośród 
dzieci zabiera.

Dziwotwók. Dwudziestodwuletnia iżraelitka, żona 
Hersza Figowego, zamieszkałego na Nalewkaoh w 
Warszawie, powiła przed paroma dniami dziecko 
bez rąk i nóg. Dziwctwór ten żyje dotychczas.

Smieić W płomieniach. W Jackson (Michigan) 
spłonął ze szczętem dom nbogioh. Ponieważ pożar 
z nadzuyozajną szybkośoią objął cały budynek, 
przeto niepodobieństwem było zagrożonych biedaków 
wyratować. Czterdzieści osób, przeważnie kalek, zua- 
lazłe śmierć w płomieniach. Przeszło trzydziestn 
mieszkańców domu, którzy w wyskoozenia przez o- 
kua na ulicę szukali ratnnkn, znajduje się w nie­
bezpieczeństwie życia.

Tęcza W zimie Dnia 12 bm. obserwowano w 
Gałaozn o godzinie 9 rano prześliczną tęczę, która 
okrył, chmury po burzy, pełnej grzmotów i błyska­
wic. Niezwykłe to w zimie zjawisko wywołało wśród 
Indu niemałą senzaoyę, zwłaszcza wobec stanowczej 
przepowiedni Nostradamusa, że w bieżącym rokn 
nastąpi koniec świata.

Anarchiści w zakładzie fotograficznym. W Pe­
tersburgu w zakładzie fotograficznym niejakiego Bu­
trym owioza, odkryła polioya całe laboratorynm anar­
chistyczne z dynamitem, bombami i petardami. Are­
sztowano przytem kilkanaście osób.

Kradzież w stanie hypnotycznym. Sądy pa­
ryskie uwolniły w tych dniach człowieka, który 
popełnił w stanie uśpienia hypnotycznego kradzież, 
poleconą mu przez hypnotyznjącego. Przy sposobno­
ści tej wywiązaJa się bardzo ciekawa dysputa, pro­
wadzona przez 1 skarży: Gharcot, Martel i Brouar- 
dei, specyalistów w tym kierun u. Z rozprawy, po­
partej doświadczeniami dra Lićgois, miało się wy­
kazać, że zahypnotyzowany osobnik nietylko traci 
swoją wolę, lecz czyni wszystko co mu każą.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy zamianował
praktykanta sądowego, Alfreda Sochackiego, ausknl- 
tantem sądowym.

Dziekanem wydzi&łn prawniczego we Lwowie w 
miejsce dra Rittnera, wybrany został prof. dr. Ale­
ksander Ogonowski.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  30 stycznia: „Wielki dzwon", ko­
mody a w 4 aktach, przez O Blumeijthala, przekład 
A. Pud wyszyńskiego, beuefis Teofila Janowskiego.

W n i e d z i e l ę  31 stycznia: „Teodora", dramat 
w 6 aktach 8 obrazach, przez W. Sardou, przekład 
Zygmunta Sarneckiego, muzyka J. Masscuefa.

lia d iiip i m e ,  I t a l i i  i arijstic®.

—  Oryginalny konkurs ogłaszają wydawsy Ty­
godnika ilustrowanego, pragnąc choć drobną za­
chętą przyczynić się do ożywienia rnchn w piśmien. 
nictuie krajowem, a mpże nawet do rozbudzenia 
nowych talentów; chodzi o napisanie nowelki lnb 
szkicu historycznego z dowolnej epoki dziejów, ob­
jętości od 700— 1000 wierszy druku i poezyi o 
k biecie, przez kobietę napisanej, od 150 — 200 
wierszy. W samyoh warnnkach konkursu niema n:c 
szczególniejszego, oprócz tego chyba, że wyłączono 
poetów od ubiegania się o nagrodę, a wezwano sa­
me poetki do turnieju; szczególniejszą inowacyą jest 
zaprowadzenie plebiscytu na miejsce sądn konkur­
sowego. Redakcya buwiem zastrzega sobie tylko 
prawo wyboru z nadesłanych prao trzech najle­
pszych. jej zdaniem, ut\ orów, k.óre Tygodnik po­
mieści w swych szpaltach za zwyczajnem wynagro­
dzeniem autorów, a czytająca publiczność na kart- 
kaeb, dołączonych do pisma, głosować będzie za 
jedną z nowel i poezyi Redakcya zaś po obliczenin 
kartek przyzna nagrodę temu utworowi, który naj­
większą ilość głosów pozyska. Termin ostateczny 
nadsyłania prac konkursowych oznaczono do 30-go 
kwietnia r. b. Laureat za nowelkę otrzyma rs. 150, 
za wiersz rs. 75. Inne warunki, jak zwykle przy 
konknrsach.

— W rosyjskiej Niwie  pojawiła się nieznana do­
tąd praca śp. Iwana Turgeniewa. Szkic teu, zatytn- 
łowany „Koniec", miał konający poeta dyktować

po franonskn pani Yiardot de Garcia; przypomina 
on charakterem swym znane p. t. „Pamiętniki my­
śliwca" , opowiadania Turgeniewa. Szkio kreśli losy 
człowieka upadłego, który o mało oo nie zeszedł na 
morderoę. Rzecz nie, tworzy oałości zaokrąglonej i 
zdaje się być fragmentem, ale mimo to właśoioiel 
N iw y  p. M ari zapłacił za tę pracę pani Garoia 
parę tysięcy franków.

— W teatrze Chatelet w Paryża przedstawiono 
w dniu 25 grndnia r. z. nową sztukę Erckmanna 
Ghstriana p. t. „La gnrire", bombę w 9 obrazach, 
z których pierwszy odgrywa się w Polsce, następne 
w Egipcie, we Włoszech, pod Zurichem i t. d. Ro­
bota togo utworu ma być nadzwyczajną, a efekty 
obliczone głównie na szowinistyczne umysły Fran­
cuzów.

— Echo muzyczne, teatralne i artystyczne w 
nr. 121 zawiera: Życiorys Henryka Jareckiego (z por­
tretem) pr. Bronisława Czerwińskiego. Maskarada, 
wiersz Mefista. Kronikę krakowską Wilhelma. M o- 
numenta musices sacrae in  Polonia, pr. Aleksan­
dra Polińskiego. Jadwiga, opera Henryka Jareckie­
go, pr. Br. Czerw. „Trupa francuska, liryczno dra­
matyczna" rysnnek. „Pomiędzy nim i", romans I. 
Sohubiaa. Przegląd dramatyczny: „Bezczelni", ko- 
medya E. Angiera. Galery a sylwetek teatralnych: 
XVI Jan Lasalle, pr. Bemola. XYII Paweł Dieu- 
donnó, pr. Mefista. Spór o własność utworów Fry­
deryka Chopina Kronika: (Teatr. Muzyka. Sztnki 
plastyczne. Rozmaitości. Nekrologią). Repertuar, tu- 
dzioż dodatek nutowy: A nna, -a L  z~operety „Na- 
non", pr. R. Genóe’go.

— Przewoam/c gimnastyCuny „Sokół" (organ 
Towarzystw gimnastycznych) w Nrze 1 z stycznia 
rb. zawiera: Od Wydawnictw". Ogłoszenie. Gimna­
styka żeńska. Igrzyska olimpijskie. Zarys ówiozeń 
na poręczach. Sprawy towarzystw gimnastycznych 
polskich. Urywzi higieniczne. Kronika.

Do prszydyum Izby handlowo przemysłowej
w Krakowie wybrani: prezesem p. Teodor Baranow­
ski, wiceprezesem p. Al. Mendelsbnrg, zastępcą wi- 
oeprezesa p. G. Barnoh.

Ruch pocztowy z Bośnią i Hercegowiną. We- 
dłng polecenia ministerstwa handlu od 1 lutego br.

1) Wolno będzie za uiszozeniem opłaty podłng 
taryfy w Austro-Węgrzech obowię.znjąoej, nadawać 
wszelkiego rodzaju przesyłki listowe, przeznaczone 
do adresatów zamieszkałych w siedzibie urzędów 
pocztowyoh Bośnii i Hercegowiny, z poleceniem do­
ręczenia tychże przez nmyilnego posłańca (ekspresa).

2) Zaprowadzoną zostaje wymiana przekazów 
pooztowych do wysokości 300 złr. Blankiety prze­
kazowe, tudzież opłata będą takie same jak przy 
przekazach krajowych Przekazy w drodze telegrafi­
cznej, również do wysokośoi 3o0 złr. będą do­
puszczalne tylko do tych miejscowości Bośnii i Her­
cegowiny, w których się znajdują urzędy pocztowe 
i to tylko w tym razie, jeżeli nrząd pooztowy na­
dawczy jest połączony z urzędem pocztowym oddaw­
czym państwową linią telegraficzną.

Od! . ta ze przekazy w drodze telegrafioznej będzie 
taką samą, jak za podobne przek izy krajowe, z wy­
jątkiem, iż należytośó za depeszę wynosić będzie 
oprócz taksy zasadniczej w kwocie 24 centów, 5 
centów za każde słowo.

3) Wolno będzie z M atro W ^fier I t  krajów o- 
kapowanych i odwrotuie przesyłać zlecenia poczto­
wo celem ściągnięoia należytośei aż do kwoty 300 
złr. i to ped tymi ssmymi warunkami, jakie obo- 
wiąznją przy przesyłce zleceń pooztowych w obrębie 
monarchii eustro-węgierskiej.

4) Oprócz listów i przesyłek pieniężnych, które 
moją byó opakowano według przepisów w Austro- 
Węgrzeeh obowiązujących, wszelkie inne przesyłki 
WvZOwe z reguły winne byó opakowane w mocne 
płótno lub oeratę (lewą stroną ceraty na zewnątrz) 
a nadto dobrze obwiązane i opieczętowane.

5) Zaprowadzoną zostanie wzajemna wymiana 
przesyłek za puwziątkiem aż do wysokośoi 300 złr., 
lecz waga pojedynczej przesyłki nie może przeno­
sić 15 kg. Listy za powziątkiem nie będą dopu 
szozalne.

6) W razie zgubienia lnb uszkodzenia posyłek 
wozowych w obrębie poczt wojskowych, względnie 
polowych, odpowiedzialnym będzie Zakład pooztowy 
jedynie u tym razie, jeżeli wypadek miał miejsoe 
z winy frnkeyonaryusza poczty wojskowej lub po- 
lowej. J e " l i  zaś podobny wypadek wydarzy się na 
terytoryum poczt cywilnych, to mają byó zastóso- 
wane przepisy o odszkodowaniu, obowiązujące w 
monarobii austro-węgiejskiej.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 27 stycznia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 7*20 
do 7 '40, pszenica średn. 6*60 do 6 80, pszenica
podlejsza 0 00— 0 00, żyto prima 4.95 do 5 ‘0U,
żyto średn. 4 75 — 4 '90, jęczmień browarny 5-50 
do 6 00. jęczmień na termin 4-20 do 4 40, owies
nowy 4'75 do 4 8 0 , owies średni 4 45 do 4 60,
konopiane Dasienie 6 ’70 do 6 '80, knkurudza tegor. 
4 05do 4 25, koniczyna 45 0 0 —50 00, kopr 26 00 
do 30-00, spirytus 10.000 litr 20 76 do 2 1 2 6 .

Targowica bydła drobnego. W iedeń, dnia 28 
stycz. Na dzisiejszy targ drobDsgo bydła dostawiono

2813 sztuk oieląt, 1550 aztnk świń zabitych, 261 
owieo zabityoh i 560 jagniąt

Opróoz tego na targowioy nierogacizny było 21o3 
aztnk świń, a na targowioy rwczej 3398 owieo. 
Nadto dostawiono 50.160 kilogr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Płaoono za cielęta w ogóle *o 34 do 46 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe po 48 do 56 ot. ; za za­
bite świnie po 40 do 46, za owoe zabite po 30 do 
35 ct., za żywe prosięta po 32 do 39 ct. za klgr. 
żywej wagi, za owoe na wywóz po 14 do 23 złr. 
za p a rę , oo daje po 36 do 44 ot. za kilogr., za 
wyborowe na konsnmoyę miejscową po 52 ot. 

Wszystkie oeny bez podatku konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Nie ma dnia prawie, zeU/śmy nie mieli do za­

pisania nowej jakiejś dennncyacyi, nowego pod­
żegania dzienników rosyjskich przeciw Polakom. 
Obecnie piszą Sowretn. lew ., z powoda samobój­
stwa Czajkowskiego, że jest ono objawem, w któ­
rym kryje się coś niedobrego, że między tern sa­
mobójstwem a pogłoskami nadchodzącemi z Kra­
kowa o „jakichś polskich przygotowaniach", istnie­
je  ścisły związek, i że jest analogia między sy- 
tnacyą, w jakiej znajdował się Czajkowski, a lo­
sem znanego ks. Sęczykowskiego, i tak powisda:

„Jest to ten  sam ksiądz, który używał w na­
bożeństwie katolickiem rosyjskiego języka, który 
spowiadać chciał po rosyjsku i po rosyjsku prze­
mawiał z am bony ; jest to zatem ksiądz, który 
starał się żarliwie przeszkadzać sprawie polszcze­
nia katolików. Za to katolicka polska zwierzch­
ność pozbawiła go posady, a władza rosyjska, 
pragnąc ocalić go od prześladowań, zamianowała 
go na urząd kapelana wojskowego aż w Taszken- 
cie. Rzeczy więc tak sto ją , że rząd musi ukry­
wać p a try o tę , oddanego sobie, wiernego podda­
nego, przed zdrajcami i buntoarnikami. Polska 
ręka jednakowoż dosięgła ks. Sęczykowskiego i 
w Taszkiencie: plotki, intrygi, dennncyacye, n a ­
reszcie zamach na życie , oto oręż, którym ta rę­
ka manewrowała; wszystko przetrwał Sęczyko- 
w ski, co więcej zniósł i dymisyę. I  to jest na 
grodi za poświęcenie się sprawie rosyjskiej I — 
Skrzywdzony ten katolik wlecze teraz nędzny ży­
wot w Azy i u swego krewnego. Jeszcze dobrze, 
że pan m inister wojny wyjodn&ł mu pensję , ina­
czej z głodu umarłby, albo musiałby poddać się 
i wybłagać przebaczenie u fanatycznych polskich 
panów — biskupów".

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 29 stycznia. Najwyższy trybunał orzekł 
w procesie pewne?o dyurnisty, zatrudnionego 
przy sądzie powiatowym, przeciw sędziemu tegoż 
powiatu, o zapłacenie zarobku miesięcznego, iż 
posada dyurnisty w urzędzie państwowym jest 
u g o d ą  p r y w a t n ą ,  za której dotrzymanie od 
powiedzialnym jest osobiście urzędnik.

Wiedeń, 29 stycznia. Lekarz sztabu jeneralne- 
go dr. B. Podratzky, który z polecenia cesarza 
jeździł oglądać szpitale wojskowe w Serbii, mia­
nowicie w Belgradzie, Kriguievacu, Niszu iid. 
wróciwszy przedłożył szozegółowe sprawozdanie 
ze swych spostrzeżeń. Z tego sprawozdania po­
kazuje s ię , że czynnej pomocy lekarzy austrya- 
ekieb , których wysłał cesarz, lnb ministerstwo 
wojny, lub austryackie stowarzyszenie dobroczyn­
ne, należy zawdzięczać, iż s e t k i  ż o ł n i e r z y  
c i ę ż k o  r a n n y c h  u d a ł o  s i ę  u t r z y m a ć  
p r z y  ż y c i u .

(Z  biura kot cafon^cncyjnsgo.)
Wiedeń, 29 stycznia. Wczorajszy bal dworski 

odznaczał się — jak zwykle — wielką wspania­
łością. Świetnie przystrojona sala ceremonialna 
na zamka była jnż o godz 8 tłum nie zapełnioną. 
O godzinie 9 przybył cały dwór. Po przedsta­
wieniu parze cesarskiej wielu osób rozpoczął się 
bal od teg o , że arcyksiężniczka Marya W alerya 
poraź pierwszy puściła się w tany z arcyksię- 
ciem Franciszkiem  Salwatorem. Cesarz rozmawiał 
z wielu osobam i, między temi z hr. Taaffem i 
z nam iestnikiem  Krausem. Po pierwszym kadry­
lu oddalił się d w ó r, a w spaniała zabawa skoń­
czyła się przed samą północą.

Wiedeń, 29 stycznia. Pol. Corr. otrzymała 
wiadomość dnia 28 b. m ., że ju tro  i pojutrze 
zgromadzą się eskadry wszystkich mocarstw euro­
pejskich w zatoce Suda na północnem wybrze­
żu Kandyi. Gabinet angielski wysłał jnż doty­
czące rozkazy i otrzym ał od innych gabinetów 
uw iadom ienie, że i one wydały podobne rozpo 
rządzenia. Zgromadzona flota europejska będzie 
m iała około 29 okrętów.

Petersburg, 29 stycznia. J . de St. Petersbourg 
oświadcza, że zupełnie nieprawdziwemi są do 
niesienia dzienników zagranicznych o uwięzie 
n ;aeh w Petersburgu, o zabrania broni przy re 
w izjach, o odkryciu tajnej drukarni i t. p. wie 
ści.

Paryż, 2£ stycznia. W edług doniesienia z Ka- 
nei do a g . Haoaaa, w niedzielę oczekują tam 
przybycia czterech okrętów pancernych włoskich 
pod dowództwem admirała M artini.

Londyn, 29 stycznia. GaDinet oświadczył w oba 
Izbach, iż skutkiem  wtorkowej uchwały w Izbie 
gm in uwiadomił królowę o swem postanowienia 
ustąpienie., królowa powołała do siebie Salisbu- 
ry’ego. Rezultatu nie będzie można ogtonć wcze­
śn ie j, jak w poniedziałek, dlatego parlam ent 
odroczył się do tego dniu.

Londyn, 29 stycznia. Salisbary powraca dziś 
od królowej z Osborne do Londynu. Równocze­
śnie będzie prawdopodobnie Gladstone wezwany 
do Osborne.

Ateny, 29 stycznia. Chociaż rząd odpowiedział 
już na notę angielską zgodnie z życzeniem posła 
angielskiego, jednak nie zdecydował się jeszcze, 
czy ma odpowiedzieć także i na notę zbiorową 
mocarstw, która nie żądała wcale odpowiedzi.

Ateny, 29 stycznia. W łaśnie odbywa się wy­
m iana not między posłem angielskim a prezy­
dentem  m inisterstwa D eljannisem . Powodem te­
go jeBt upieranie się Delyannisa, który nie chce 
zaprzeczyć umieszczonemn w jednym  z tutej­
szych dzienników przedstawieniu sceny, jaka się 
miała odbyć przy wręczania telegramu Salisba­
ry’ego. Przedstawienie to nazwało zachowanie się 
posła angielskiego w czasie wręczenia wprost nie- 
godnem.

K ursa  telegraficzne.

Wiedeń d. 29 stycznia 1886.

Beata papierowa auat-jiuka 
„ 5% papierowa nieopodal. .
, s r e b r n a .............................
,  złote 

4% Benta tfota węgioraka . . . 
Akeye Banku Austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe austryackie . .

węgierskie . .
Londyn...........................................
Napoleondor.................................
Lombardy......................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czemiowu okie .
A nglo-oank.............................
(Jn io n ......................................
Jank- _ _ i ..................................

Sfaać >ahn . . . . . .
Elbethalb.........................................
Tram way......................................
L tnderbank ..................................
A lpine...........................................
M arka................................. ! . .
B u b e l...........................................
D u k a t...........................................

Berlin d. 29 stycznia 1886.
Banknoty austryackie...................
Wiedeń...........................................
Ws”*«!awa .  .............................
B n b e l ...........................................
£% Listy ' i . s n i a  Kroi. Tolsk. . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akeye Larola Ludwika . . . .  
Akeye kredytow e........................

s i t i d a
nonaM połnoniowm

84 12
—-— 101-2*
—•— 84-25
—•— U 8--

10140 101-42
_-— 868--

298-26 298 75
3'4-50 304 75

126-80
_•_ ' 10-—

132 50 13250
—■— 219 f »
—■— 287-7?

lir-so 115—
79 30 79 40

110— 110—
263-50 2 6 3 ^
157-50 160-80
203 20 203—
109 90 110-10
32 90 82 80
—•_ 61-99

123 60 123-»0

—•—

5-9*

l
l

l
l

l
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Odpowiedzialny Bedaktoi: 
l a d e u s z  M o m a n o ie ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń * k i .

Rubryka „Nadasłane11 nie pochodzi id Rodak 
cyl, która toż żadooj odpowiodzlalaoiel zc nią 
nio przyjmuje.

I J B E 8 Ł A I E .

Przewodnik po Krakowie.
P o rę b sk i i  Z im le r

(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
D Laga iyn  t o w a r ó w  d a m i k l c h .  

Aparata koieialao i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56« 214-300

K a d e a l a a e .

Specjalność austryacka Doświadczenia 30-1*- 
tnie nauczyły, i b Molla proszki Seidlfckie są je­
dynie sknteeznemi na weielkie ze złego trawieniu 
wynikające słabości żołądka i na zatwardzenia. Ce­
na jednego pudełka 1 złi.

Rozsyła się oodziennie za przekazem poczto* 
wym ze składu aptekarza A. Mo l l a ,  c. k. nadwer- 
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlanben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numern. Należy lądaó 
preparatu M o l l a  z jego marką ochronną i pod­
pisem.

Do dzisiejszego num eru dołączą się dla Szat 
Prenum eratorów zamiejscowych: Cennik nasion 
traw  i roślin pastewnych z prodnkcyi w Kleczy 
Górnej, poczka Wadowice t. Galicyi.

K r a k A w , d i u «  29/1 .
bez bielącego kuponu.

Buble papierowe roesyjskie . za 100 rubli 
MarKi niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
DnLat nowy ważny . . .
20-to frankówka złota .
6% Pożyuzka kraj? galie. .
4’,.% Pożyezka kraj. gałic.
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k m. 
4‘/t JA Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100

Obligi komunalne................... I Emie.
i  % Li.ty zast Tow. kred. ziem.

100 mar.

za złr 100
„ „ 100

* *
6%
6%
6%
5%
5 *
* *

Bonku dp.

zaat. Król. Pol. 
likwid. .

U. He..

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  . 100

Lw A w , d n ia  28/1 .
bej biez _ mgo kuponu.

Akeye Banku binot. gał (dywid.) na l*. 2oO 
5 % Listy wet. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4% > ■ » ■ ■ ■ > 100
4*/,% Listy sasi B -uc krajów. ,  ,  100 
6% Listy zast. Banku hipot. gal. ,  , 100 
4% Obligaoye in. smn. gaiie. za z. 100 m.k. 
s ‘i.% Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 
p ą  Oblig kontu- Banku krai. | ń  s&r, 190

phtcq iąd&ją

123 50 124 25
61 50 62 —

5 86 6 _
9 95 10 05

102 — 103 —
90 76 91 50

103 — 104 —

91 75 92 75
97 ___ 97 75
91 — 92 —

87 75 88 50
100 _ 100 75
102 25 103 —

98 75 99 50
96 40 97 25
97 25 98 50
89 90 **

273 277
99 90 100 60
91 92 —

92 — 92 50
97 — 97 50

103 76 104 50
91 — 92 —

97 25 97 76

J placu};
Wurbzawa, dnia 281.

bez ̂ bieżącego kuponu.
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
5% Lisi) zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5 % „ „ * IL ,  .  100
6% ,  ,  .  m . ,  ,  ,  100
5% „  „ „ IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 2»jl.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa ab 16 °/c za złr. 100 
5 % , , srebrna „ ■ ■ 100
4% , „ złota .......................... 100
5% , ,  pap. nowa . „ ■ 100
4% Losy z r. 1854 na 250  złr. ab 20*/. za 100 
5% ,  ,  1860 .  500 ,  ,  ,  100
5% ,  ,  ,860 , 100 , ,  ,  100

, 1864 bez % eałe ,  ,  100
, 1864 bez % pół ,  ,  >00

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Benta złota na 1000 złr. . za złi. 100
5% , papierowa....................... 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%ese. 10"
Pożyezka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  tOO 

, ,  ,  ,  50 ,  ,  ,  100
4% D n  Oisańskłe (TheiM-Ysg.' , 8 100

84 — 
84 20 

112 15 
101 20

140 "5
141 25 
170 — 
169 -

żifcdujft

98 85 
89 *0 
95 25 
94 15 
94 _  
93 80

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind, ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ „ , 10% , Buków ,  100 , ,
5% , ,  , 7 % ,  Si odm. , 100 , ,
5% ,  , „ 7% , Węgier. . 100 , ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Duuau-Regahr. 1 1670 za sztukę 1
5% Pożyezka , z 1878 ,  „ 1
3% Serbska poi. pr. po 100 fran., , 1
0> Losy Tureckie p r ,  400 ,  ,  , 1

84 15
84 35 

112 40 
x01 40 
128 75 
14J 25 
14' 76 
170 50 
169 50

LISTY ZASTAWNE.
4‘/,% F—nk krajowy galicyjski i 
6% Banku hipotecznego u.
5% „ hip. gal. i  10% pr.
5% ,  , ,  40-let. •
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 % ...........................
6% .  .  .  .  ą.6;141/* % Boden-Credit allgem. os..
3 % Joden-Cred. allg. Ast. z pr. 

101 3? 101 60 4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
92 90 93 05 5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 

112 75 113 25 5% Banku austro-węgierskiego 
118 -  118 60 4‘/,% ,
117 76118 25 i % ,
123 10 123 60 1 *  Baaku kip. we* % premią

104 -- 
103 -
103 70
104 -

116 76 
104 -  
3 60

104
1104
104

117
104
32

50

16 90 .7  30

100 92 —
100 102 50
100 99 25
100 97 —
100 99 —
100 101 —
100 99 CO

>0 126 —
100 99 —
100 100 —
lOu _ —
100 103 36
łOO 102 35

98 70
100 ln i 50

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . . ns 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda północn. na 300 ,  , 100
4'/t %Kar. L. En 1881 na 300 ,  ,  100
5% rloazyeko-Bogum. , ?Cj  ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Sudb.) ,  5Ó0 fr. za sztukę 
6% Przm-Łup. I. Em. ‘50,1 złr. za złr. 100 
b% Nordosiy . . na 300 „ ,  „ 100
0% MorawsSSzl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

92 50

99
97

100
101
99

127
8fl

100

102
102
99

102

L O S Y .
Kred dla handlu i przem. na 1 złr. w.
K i a r ; ............................
i  % Tow.tegLDun. ab 10 %
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża mitr.

75 
75

50
75

"Rudolfa 
§0 6. nisławowskie.
50 4*/*% Tryestyńskie

60 
60 
10

40
100
sa
40
10
‘|

10
20

100
50

a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
w. * 
m. k. 
w. a.

100 75 
105 76 
100 30 
100 40 
82 -  
89 70 

122 75 
99 -  

168 — 
100 —  
98 90 
75 60

176 50 
41 75 

1J 5 
17 50 
44 75 
14 -  
8 80 

19 -  
25 75 

133 -  
(17

101 -  

106 25
100 70
101 -  

i i  50 
90 10

99 50 
158 50 
100 25 
99 30 
76 -

177 
42 26 

115 50 
18 — 
45 35 
14 0 
„ 2< 

19 50 
26 50 

184 - 
69

Ostoi.
dywid.

7 —
15— 
|21-— 
14-50 
42.30

10—

zł

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . . na °C) zł,
Bankrerein Wiener . . . , 1)0 „ 
Kredf i. dli handlu i przem. „ 160 „ 
KreiitHunk węg. allgem. . ,  200 „ 
1 .  mu. - bank (50% wpl ) . ,  200 „ 
A Jtro-węgierskie . . . .  »00 „
Unionbans.............................   1 w „
G. 11. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank Kredytowy kraaowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9 81 A'wld-Fiuma . . . .

152m Ferdynanda Północn. .
10-50 Fran ii Józefa . .
13*50 Karola Ludwika . . . .
13— Lwei ako-Ctyinuow.-Jaasy.
11-50 Elil ie ty ...................
7-94 Koszyeko-Bogumińskie .
9 60 Ruć-lfa . . . . . .
8 “4 Siedmiogrodzkie . . .

30 fr. Staatseisenbahn . . .
7 fr.iLoi baray (Sfidbahn) .

!qJ81*—- z gluga na Dunaju . .
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .
łO-to Fnaków ki..............................
0-to M arkówki............................. „
ół-Imperyały "-os. pełne ważne ,

Funty aaterlinm ............................. „
Banknoty w to e u * ................... ......
Babie papierowi . . . , , a* 100

SUS 21 
108 7< 
86® -  
79 2(

na 200 
,  1050 
,  2 JO 
,  „J> 
,  200 
n 300 
,  200 
,  200 . 20 
, 200 , 200 
,  5 JO

za sztukę

186 75 1%’ 25 
2300— *303— 
211 76 212 25 
219 75
2£k 75 226 -  
243 25 
149 50 
188 -  
184 50 
264 40 
132
473 —

>243 71
49 75

188 71 
1Ł5 — 

14 70 
182 50 
176 -

5 95 
10 03 
12 39 
10 34 
U 66
50 50 

I M -
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PjHtflęiprame
)!y.i§iiS9lBeftia P.otótowtwi

Janowi Jodłowskiemu
w Krakowie.

Przyjm ij isacny i czciguday Mężu za 
Twoją szlachetną i bezinteresowny po­
moc lekarską i opiekę w ciągu długiej 
choroby ś. p. Aleksandra Szy szyło wi- 
CZa, którem u kilkakrotne przedłużanie 
życia jedynie Twojej głębokiej wiedzy 
i doświadczeniu zawdzięczamy — najser­
deczniejsze dzięki po stracie niepoweto­
wanej najlepszego męża i ojca, od osie­
roconej rodziny. IB S  1

Do wydzierżawienia od 1 kwietnia

Dobra Pychowice
w powiecie wieiicJdni, wprost kopca Ko- 
śc iiszk ; położone. Zgłoszenia przyjm uj- 
Zarząd dóbr hr. Laaoęfciegu w Dębni­

kach, poczta Zwierzyniec.
18' 1 4

C
ulica Dietlow^ka.

W •« .. , d. 30 styoznia
wielkie przedstawienie

i  odmie mym programem.
Amerykańska maszyna jazdy,

ąlbo Jisuka wyoaiema się w kilku minu- 
taoh stojąoego jeżdżenia na koniu, „a 
oJrą dyrpkoya Cyrku zaprasza i obiecuje 
rypłaeio temu, który przy pomioy tej 
maszyny będzie w stanie dwa ra-y wo- 

" Icołd ątojąep przejechać, 50 złr.
W niedzielę d. 31 stycznia 
o 4 godąćńi  ̂ 4 popołudniu 

wielkie przedstawienie
po zniżony eh cenach.

Miej see w loży 1 złr.t Miejsce rez. 80 ot., 
I miejsce oU c t , ii  miejsce 30 ct.,

Jll yiiejsoe 15 ct.
Wieczór o godz. 71/,

galowe przedstawienie.
Pierwsza waiaa o nagrodę 100 złr. mię- 

L.tj . t l i , ,  p. G. Wunschutttel i wyro- 
DDŻritm p. A orajiamem Liebtheilem.

Am| ,yic..ifka maszyna jazdy. 
Dyrekcya płaci dwa razy objeżdżające­
mu wokoło areny cyrkowej stojroo przy 
pomocy tej maszyny wyy»grodz:nia 5'J zł. 

Bliższe szuzpgóły donoszą afisze.
Z mJw/ższym szacunkiem 

C. M erkel,
152 2 dyremor.

T y lk o  3  z łr.
300 tuzinów dywanów w najpiekniejszyi" 
iuri k oh szkc-kioh i różn oarwnycn wzorach,
2 metry diugosm, lk/s szerokojoi, mnsi się w naj- 
> włs) jnr czasie wysprzedaó; sztuka tylko 3 złr. 
tCJUU ed c a  z. nadesłaniem lub za pobraniem 
należytoóei. Odpowiednie kapy na łóżka  

para J złr.
Adolf Sommerfeld w Dreźnie. I 

Poleea się szczególniej handlom. 184]

O C J f S Z U i nawan
(Paięqt DerłUU’.)

dla
■3

W
S i
■ag .
i i

13 a

'2 * a
i  £i

S IOs 95= "=ł b5 o
(P ró ft ise k ta  w  d a rm o .)

kotłów parowych.
Wyłączny zaSiepca

Juliusz Overho1f, Wiedeń.
63 Ź 18

i p O O O O O O O O j )
Wprost X

z południowej Ameryki J
od producentów sprowadzoną

w yb orn ą  kąw ę
poleca pod godłem

a S y r i u s z  “
M  iawi 11 Lwowie,

A rtura Mościckiego 
Choreyksyena N r. 22, tui dole. 

Ko»«teje w mie‘scu 
1 kile żłr. 1 .  4 0 ,

OS j rowinoyę
żłr. 7 . 7 0  

franco. 1 ^9  i
Ce miesiąc Awiei/ transport.

->!>(»

^ n d i e y p e l  fa y *  
j n y  m-fi 1 lub % uc 
w id n e g o , zapewniaj

J. iMalri
yka fżancuskwg > __
uczniów o-l 2go ku: Ki 

lego, zapewniając opiekę ro d z ic ie ­
lką i kżowńraacyę francuską i niem iec­

ką. Ulica Grodzka Nr. 32.
99 3 3

E l e g a n c k a

korozya krakowska
jaat do api zadania tanio. — W iadomość 

4 jjfica Pijarska Nr. 4. 150 ł  ś

u h  drukarni Zwi%ik»w»j w Kri

P O B Z Y E
AD.4MA MICKIEWICZA

wydanie kom pletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym papierze
opuśoiły prasę

nakładem K s i ę g a r n i  i r o i s K i e j  we Lwowie, w najtańszem  Wydaniu.
v dl a za 4 tomy 1 6 0 , w eleganckiej oprawie 2  5 0 ,

(po za Lwowem o 10 ot. więcej na list f.acLtowy i opako.caua ) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarz^ z dołączeniem należności otrzymają posyłkę .ranko.

Zamówienia należy adresować:
Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nahyc można:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę D Z M IC T ,
romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr. 41 8 0

5^35

Amsterdamskiego Towarzystwa komandytowego 
fabryki likierów 

w Jffodlingu pod Wiedniem.
W y śiiń e a ity  lik ie r  nasz w yrab iam y przez  d esty laoyę z ro ślin y  

koki, k tó ie j zadziw ia jące  p rzy m io ty  dopiero  w  czasach iu jn -w sz y c h  
w  zu pełności poznano, i od tąd  też  ch w a lą  je  w szystk ie  p o ./a g i  m e­
dyczne. P o d łu g  rozbiorów  u m ieję tnych  p rzy  u ży w an iu  Koki o lja w ia  
się n a g łe  rozw eselen ie i  uczneie  leki iści: cznje się p rzy u j te .. s ił  do 
p<.nowaoia n a d  sobą, w zrost s iły  um ysłow ej i m uszk u H rn e j, p rzy  
k tó re j m ożna p racow ać bez znużen ia; wszeiKie u tru d n ie n ie  tiw .n e n ia  
i  w szelak ie  o t  .b ie rn a  u jtę p u ją  s ta le  p rz y  d iuzszem  używ aniu .

Mają na sW izie: wKRaKOWIE: J. E  Fischer, i  ntoni Ho- 
wełka, Jan Jauiga, M. Jawornicki; Wo I  ~W(jY IE. Fr. Gru»s, F. W. 
Królikowski, A. Mańko—ski, 0- F. Winkler, J. w »żny, w T a r n o ­
p o l u  A.Ciaskowski; w K o ł o m y i  St.Roidauuwicz, Witołd Skrzyń- 
ski, w S t r y j u  Łeohicki i Kosturkiewioz; w D r o h o b y ć z u  Te- f i J  
Jabłofii Ł;r, w S a m b o y z g Bokietyń?ki; yi P r z e m y ś l u  Nąred- 
nkja Torhowla, La, -i Sohzbeabeek; w T a r n o w i e  Tad as. Sza f̂f, 
M.ap„rgjapani; w Bz es z o w ie  F. (i. Nengebaner, w J a r o s ł a -  

i u Józef Krasioki, oraz większa część sklepów korzennych, cu­
kierń i Kawiarń w całej manałchij Można także sprowadzaó pooztą 
(po 3 butelki oiygiualne, franco, opakowanie i porto). 115 2 SI

■ ,';gn?JC5Sar . rr.-rrgwiRł<"v»»->— z

za butelkę orygin. 
1 z ł r .  2u c i .

bez opf. akc..

Fabryka ub Drów męskich i dziecinnych

HEILWANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dmem 18.
Sieronią otworzy 

W  K R A K O W I E  
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera fr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

łM orótf męskich i dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkuceucyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

47 6 43
Fabryka ubiorów męzfcich i dziecinnych.

Heilmanna Koluna i Synów.

nl jib goldenen I 
Roichsąpfelu

apt w Wiedniu 
^ingeratr. 15.

P O T Ł K I  CZYSZCZĄC!: K R E W
dawniej zwane pigułkam i uniwersalnemu zasługują na tę uazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście uie  istnieje żad-a ohorob, w któr ijly  piguła te  nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej cudownej działa'Dości. W uaj 'porczywozych wvpaJkael, kiedy wiele 
inny oh lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło pu tych pigułkach uiezliczone r»zy i po 
krńl n czasie zupełne wyleczenie. Pudełko z 15 pdgułl i i ia l  21 e., zwój z 6  pu­
d e ł k a m i  zł. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. 1 *1 0 . (Mniej n iż  < ,ó j

nie wysyła sję).
Nadi szło już mnóstwo listów, w których konsnraenoi tyoh pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich ch ĵrób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył t**o środka zaleca go da!/j. 

JgtT' % w id u  podziękować popnjemy tumj kilką:
Leongang. 15 m aja 1883 

Szanowny P a n ie ! P ańsk ie  pigułki działają 
prawdziwie cudownie, nie są ta k  ja k  inne za­
chw alane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz­
dałem  prawie w szystkie przyjaciołom  i znajo­
mym, a wszystkim  one pomogły; nawet osoby 
w starszym  w ieku i ż roz^maittemi cierpieniam i 
i chorobam i doznały przez nie jeżeli nie całko­
wite zdrowie, to znaczną ulgą, i chcą ich da­
lej zażyw ać. Upraszam  zatem o ponowne przy­
słanie pięciu zwoi. Odemnic i wszystkich, 
którzy za pomocą Pańskich pigułek w yzdro­
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinger.
Bega, St. Gydrgy, 16 lutego 1882 r. 

Szanowny Panie ! Niemam słów na wypo­
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Pańskie p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, która przez parę la t ciężko choro-

wie je j tak  się polepszyło, iż z młodocianą 
rzezkością może sprawować swe obowiązki. 
Z mojego podziękowania proszę dla dobra 
wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  a zarazem  zechce mi Pan przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem 
A l o j z y  Ń o w a k ,  ogrodnik.

W ielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam  na odmrożenie, k tóry  w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem sie mimo mojoj nieufności do ta ­
kich środków uniwersalnych, chwycić się P ań ­
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję więc Panu, że choroba m oja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jom ych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.

wała, pfzez Pańskie pigułki czyszczące krew : W iedeń  20 Lutego 1881 r. 
a jakkolw iek jeszcze je  zażywać musi, to zdro- Z szacunkiem C. v. T.

BALSAM NA ODMROŻENIA .T. Pserhofe- AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOSĆCOWa, najlepszy
n O T IO T l^ r  A  r l  ■ l*r I A I n  1 n  I  t  n  I r  A  W . T i l . a w i i  ^  .1  r. I r  A / . 1 TTT ... n fl TTn 4 li-T 1YI n t i  w ar a ,  uznany od wielu lat j„ko najpewniej- 

. szy »rudel_ przeciw ranom wszelkim, od- 
Uirożeniom tudzież zestarzałym ranom Sło­
ik .0 e.

E3SŁNCYA ŻYCiA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złunu trawieniu, bo­
lom w dolnych ozrściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakou 20 ot.

Su>. Ł BAEiu Ł*- F. JONEJ, ogóbue uzna­
ny doskonały rodek domowy ua nieżyt, 
Bnrypke, kaszel knroz.owy itp. Flas/eczka 
50 et.

POMADA TANNOCHINpWA J. Ps rhołeia, od
dawien dawka pr/,. z lekarzy i oaoby pry­
watne -znana jako najlepszy środek do 
porostu włusow. Gustowny wielki słoik 2 złr,

środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

PLAST7R UNIWERSALNY profeaora STELT- 
DLA wieUkrCmie nŁ,naUJ' piwrrtanach od 
pchnięcia i cięcia, trndnyei do wyleczenia 
wrzod-eh wszelkiego rodzaju, także starych 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
ua negacb bolących i 1'ozogni ych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWLRS 4LNA SÓL PAZEC7YSZCZAJACA
A. W. BULjjitlOffA Wyborny środek do­

mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : boi m głowy, za­
wrotowi, kuruzum żołądka, paleniu żołądka, 
eierpioniom ueiuoroiaalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1

ĘŚ~ W i4zęlk.r homeopatyczne lekarstwa w  zawsze w zapasła “W
Optuoz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze ra  składzie wszelkie r  ańśtryackioh ga­

zetach ogłaszane krajowe l zagraniczne aptekarskie szczególności:
OlrińsWe mydło toaletowe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg pudełko 50 ct. 
Pato PeetoraFo Beorae jeden z najlepszych i najprzyjemniejszzuh środków przeciw zafio- 
g mień i u, kaszlowi, chrypce, nipnżyt ii pudełjtó 50 ct. — Likltor ą ziół garsklQh W 0. 
Drrnhardi* fiaszka złi y 60, pół flaszki złr 140. — E teneya r  Qczy D* t Rpmershansc- 
na flasza złr 2-50, pół fluezk: złr. l'5o. — p»yą gośćcowy Kwizdy. flaszka l  iłr. — 
lPó^a franci-' ■, fias/ka 5Cr ot. — on*'.n anns ,*oł<tfkcwa. pu ćłko '75 a . — Piguł­
ki dta p ow oudełko 30 o. Plaster ‘la turysto^, zwój dO cf Z tranerskich azczcgólnoś-i: wino 
,e nwśre ** e1 na, fiąsz»a złr. 2 25. — Wino chinowe Oselana Henri, flai z^a 2 złr. — 
Wina * n«wi* * żfiazen 6 iszka złr. 2-50. — **r .. z J  I aullnla Foucnlerp, pudełko złr. 
2 50 pół złr. 1 '50. i t d. i t. d- Wszpik.” artykuły nie będące ną sKładzie sp.rows iza na

żądanie panktualni > i najtaniej. '  51 3 10
MT B o z ^ y łb a  p o c z tą  nlasej 5  z łr .  ty 1 k< za p o p rz e d n ii  ■■ ą trz y m a - 
nt< M  kw oty  p rz e k a z e m  po»ztow ym , w ipusze kw oty  ta k ż e  za z a ­

l ic z k ą  "*■
Prawię wszystkie powyższe szczególności ma taKŻe na składzie W. Redyk tpL W Krakowie.

są najwięcej wypróbowane i najbardz.ej fldoskonalcne maszyny 
do szycia na carym świecie. bkutkiem  swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro ­
bót; trwałość ich je s t praw .e nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow ­
sze i najstósowniejsze.

Oryginalne Iinproved

maszyny do szycia Simjera
(z czółenkami obrączkowemi) s i  najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singer a maszyny do szycia (z czółenkam' obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnow sze oryginalne Singera maszyny cylindro­
we są najlepszymi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukcy.i, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na ez^m opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatw y ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Kaszyny do szycia familijne, wbpanialo i ozdo­
bna. Zupełna gwaraneya. Nauka za darmo. D ogoine warunki 
spłaty.

The Singer Klanufactaring Company, New-York,
Generalny agent: O .  H e id i in g e r ,
K r a k ó w ,  ulica Floryańska, Nr. 84. 114?* 48

iJznan^, powszechnie, najlepszą masę tło zapuszczania podłóg, polecają
H i i b n e r  i  M a n i c e  we L w o w i e

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat.

M » i u  P r o s i l i  Se id U ck le ,
Tylko prawdziwe,
jeżeli na el,kieoie Każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzei 

i &im A. Molla.
Trwały i pewny skutek tyoh 
proszków w najuporezywsz; oh 
cierpieniach, żołądka I trzewlńw, 
brzusznych kurczaoh żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, uhronie 
cznem zap&, ch stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwi- 
i hemoroidach w najrozmait­
szych chorobaoh kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro- 

szkomxobszernn wiięeie.
J&T  fałszywe wyroby^bęćią jsąaownle ścigane.

Cena zcpieczotewanege oryginalnego pudełka 1 ztr. w. a.

116 4 ?

Zawiadomienie.i
Term in do losowania zacupionych 

dzieł sztuki, wyznaczony na : dzień ZS 
lungo  b. r.; zatem Dyrekcya Towarzy­
stwa wzywa Szanownych PP . Korespon­
dentów o nadesłanie pieniędzy za akcye, 
Jakolfż lis t członków, najpóźniej do 
dnia 10 lutego.

Przypom ina zarazem, iź tylko akcye 
w powyższym term inio zapłacoge, do 
losowania dopuszczone będą.

W Krakowie, d. 25 stycznia 1$86 r.
DYPEiIGYA 

Tow. Przyjaciół m i  ik Pięknych 
167 3 8 w Krak u nic

wcieranie do skuteoznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
złonków i sparaliżowan. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości.

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

1 znak chronny Molia.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & C
w Bergen (w Norwegii)

Najsknteezmiejszy i n ijodpowiedniejszy .rodek w cierpi, n, ‘oh piersi owyoh I płuc, przeeiw skro­
fułom, wysypltbm kornym, w chor1 baoh gre ..'łów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywieni:

wąiłyob dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdująojch się gatunków jedynie odpowiedni do leczniezego użytku 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.
iłówny skład wysyłek u A. h)0LL, c. k. dostawcy n^dworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p ręą ta  nie i*  T. j 'uhlicznuść w y ra źn ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te p rzy jm u w a ć , k tó re  opatrzona są  . to /ą  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o dp isem . 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Bcdyk apt., F. Soblctajski apt, M. 
Jawornicki, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BROiżAGH M. Kulak apt., — w GU- 
BAHUMOR \ E. Boteząt apt., — w JAKO AGA WIU J. Wisłocki ap t, J. Rohm apt.. — we LW 0- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. KróliLuwski — w NOW-YM BZU R., Jakubów .ki 
Japt., W. Filipek apt. Kosterki t ici -duwa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PBZFMYSŁU F. Nahlig apt., A  Mańkowski apt., — w PODGuRZU e. 
Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Spółka, -  w SOKAL I E. Wysoezański apt.. — 
w STANISŁAWOWIE A Amirowicz apt., — w IARNOJ OLU F. Jamrógiewicz apt., — ' lAR- 
- vWIE W. T. A. WieloRÓ-ski, W. Miildner i Spółka, Fr. Leszoz/ński, H. Wierzycki & P oa — 

w WADOWICACH A. Herrfurth. — w ZBARAŻU Indor Sussermann. 2 5 52

129 4 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(10— 12 metrów) przesyła według 
■wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
llndsaj towarn ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

ł]O000OOtXKX300000CXXX}CKX$000C0

o l i w i : i s  i s z i i \ « W Ą
dla

ckomobll, młocarri ręcznych, tarhków, młynów 
pnrowyoh i wodnych,

i w ogóle do każdego innego użytku w gospo­
darstwie ;

Mmurowidło
do osi żelarnych;

Siarczan miedzi
(siny kamień) 120 2 ?

tak hur wi’i< jakoteż i częściowo polroa po 
najtańszych cenach

skład  iąbryczny: farb, lakierów, poko* 
stew, i hemikiiiii, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel 

materyałów

HUBNER i HANKE
we Lwowie, B /nek  1. 38.

M u n N u i i  zadał moislbyr 
A. Szafrański

ttł. Koperniku. ( WtfSola] Nr. 18,
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przybcrów 

nogrzrbowych.
M f Telegram' . A Szafrański, Kraków, 

*6 8 ?

PRACOWNIA BLACHARSKA 
KAROLA MARKUSA
przy ulicy Szpitalnej wprost Kasy  

Oszczędności w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności

wyroby własne
w bardzo wielkim wyborze,

jako to; wauny od 12 do 45 złr., 
z ogrzewaniem od 34 do 80 złr., 
zycbady od 4 do 9 złr., wanienki 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia­
derka różue od 1 do 3 złr., wy­
chodki pokojowe w wielkim wybo­
rze od 6 do 30 złr., prysznice od 
6 do 80 złr., samowarki blaszane 

od 1 5 0  do 4 ztr.
Oo do trwałości i formy przewyż­
szają te wyroby wjzelki zagranicz­

ny towar. 27 4 i3

SZAMPAN
francuski

rozsyłamy yr paczuach 
pesztowynh

po 6 Jbut. za 12—15 złr.
/(z opakowaniem; 

pojedynczo but. złr. jt—2 ^

SZAMPAN
deserowy (sec) 

własnej pielęgnacyi.
0 buteiek z łr . 9, 
za opakowanie 30 et. 

pojedynozo but. złr. 1.50/5

Większym odbiorcom 
odpowiedni rrbat.

K. Bząca i Ctarsti, t a tó f .
49 5 ?

«s©s

Do wydzierżawienia od Nowego Roku

prawo proplnaoyl
w  D ę b n it a ^ h  - R y  b ą k a  c l.

wraz z dwoma domanji, oficyną stajnią, 
kręgielnią i ogredami, przy przewozie 
pod Wawelem położonemi. Bliższej wia­
domości udzieli Zarząd dóbr i fabryk 
Yr. Lasockiego w Iiębnikach, poczta 

Zwierzyniec. 164 2 6

P i s a r z
rutynowany znąjdzif. /ąjęoie u notaryusza na 
pro wineyi.—W iadomość w Administraoyi „Nowej 
Reformy" w Krakowie lnb „Pogoni' w Tarnowie, 

157 n 3 I

$AŁO5F R Ó B  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w Krauowie
w domn Wgc ńa ‘gl, i j iętro, linią A-B, 

wykonywa suknie balowe f y i ozorowe poaiug 
najnowszych żurnali, ubiorki i ozepeczki, o - z 
wszystko wohodzące w zakres toaletowy; pole­
cając się i nadal względom Szanownych Pan.

Ceny umiarkowane.

KAROL FREEGE.
Niniejszem polecam Sz. Publiczności 

na bieżący karnawał swój zakład ogro­
dniczy, hojnie zaopatrzony w świeże 
kwiaty; wykonywam piękne i gustowne 
bukiety ręczne i kofyl*°llowe (świeże i 
suche), jakoteż wieńce laurowe i palmo­
we, pięknie kwiatami udekorowane, od 
najniższej do nnjwyźszvch cen. Podej­
m u j  się urządzenia dekoracyj balowych 
na sposób z gran czny, również m niej­
sze na zabawy domo we i t. d , polecam 
także wielki zapas roślin, jako to: palmy, 
drazeny, cyklameny, hyacynty, konwa­
lie, azalie, kamelie i t. d. 

K R A K Ó W , Lubicz 30.
F IL IA : ul. Szewska N i. 4.

67 4

Zawiadamiam Osoby interesowane, ’ż 
rozpoczęłam kur&a

lekcyj tańców
salonowych i solowych tak u siebie, ja - 
ą iteż i w domach prywatnych.

M a ry  a  P a w i,
1371 4 4 ulica Kanonicza N r. 15,

I. piętro, przez podwórze.

Tańce!
Kickiego Ulubiona, Polka,

„ Filutka, Mazurka,
„ Ostro chłopcy, Mazury, 

już wyszły i są do nabycia w księgarni 
ant.' Leona From m era w Krakowie.

7 ? 3

Odpowiadiialay rifdw drakumi £l Shyjmki,


